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CUNY (AUŁOSZiiN: Przed 
tekstem wriersi milime
trowy mk. 4000 — na 111 
stronie mk. 2003. - IV mk. 
15 jOTekst i nadesłane m. 
4000.— Orobne ogłosze
nia od.m.12 0do2Q0O za 
wyraz. Najmniei 20000 
mk.Ogłoszema pożarnie] 
scowe o 50 % zagranicz
ne 10(,% drożei.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda now a podw yżka  

obow iązuje już w szystk ie  
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadom ienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
Sosnowiec. Ś  Będzin, M ałachow skiego 7.

l i t e r a c k i .
JM row a,

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. 
Nr. 61553.

O.

Prenumerat* wynosi:

r
Zodnoszeniem miesięcznie 

mk. 90.000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem i Dąbro

wą mk. 95.000.

Z przesyłką pocztową
mk. 95.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 120.000.

Sobieskiego 8. T s le fo i 78.

Wszystkim tym, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku drogie 
nam zwłoki

Ś* f  P»
Karola Augusta Pawlika

a w szczególności p. p. lokatorom za złożenie wieńca sk ła d a ją  s ta ro p o lsk ie  „Bóg
zaPła ć “ Żona, dzieci 1 brat.

B i

P O L S K O -H O L E N D E R S K A  F A B R Y K A  L A M P E K  E L E K T R Y C Z N Y C H

P  H I L  i P  S  “ Sp. Akc. w  W a r s z a w i e

ARGENTA
C H R O N I  W Z R O K .  Ż ą d a ć  w s z ą a z i e .

Dr. med. 743

1132Za spokój duszy ^

T O M A S Z A  G O I B I O N A
kasjera M agistratu m. Czeladzi

odbędzie się nabcżeństwo żałobne w kościele parafjalnym w Cze
ladzi w dniu 22-go października 1923 roku o godzinie 8-ej rano, 
na które zapraszają krewnych i pobożną publiczność

Pracow nicy m iejscy w  Czeladzi.

Jdzet HAŁACZ
b. dyrektor pow iatow ego szp ita la  

w enerycznego 
P R Z Y | M U I E 

w  chorobach w enerycz. ł skórnych
codziennie o J 3—7 godz. po poł. oprócz 
ego we wtorek i piątek od 9—11 godz.

BĘDZIN, P lac  3-go M aja Nr. 4.

O Ś W I A D C Z E N I E .
Przechodząc do porządku dziennego nad „tłomaczenlem się* p. 

Mir. Dudy w jego sprostowaniu* w .Iskrze* d. 18 b. m., _  stwierdza
my, że artykuł nasz p. t  .G los w sprawie Gimnazjum Zrzeszenia Ro
dzicielskiego był: 1) aż nazbyt czytelny, 2) przez nas wspólnie redago 
wany i 3) opatrzony własnoręcznemi podpisami.

B ron isław  M ejer
Grono nauczycieli zeszłorocznej 

R. Ped. gimn. Zrzesz. Rodz.

Sosnowiec, dnia 18-X-23 r.

S tan is ław  Synoiadzki 
W ładysław  Kopulskl 
H enryk N am ysłow ski 
Kazim ierz Nawrocki

1165

L ekarz-dentysta  3915

rja
„  t o m s ,  j i i n in a n i i ,  złote s o n y . Pracownia zęhow sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(opiócz niedziel i świąt), 
u lica M ałachow skiego 16, II p. 

w  SOSNOWCU.

P R Z E D  K U P N E M  O G L Ą D N I J

MODELE PŁASZCZY i KOSTJUMOW
u FIRMY LEON BRACIE JO WSK1 

K R A K Ó W  Bi. G R O D Z K A  5 - 7 .
950-3

KLINIKA GHOROB KOBIECYCH.
Operac. lecz. Elektryczn. Masag
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grundmańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Wszystkim, którzy złożyli mi tyle dowodów szcze
rej życzliwości i pocieszających uczuć z  okazji 
wprost cudownego ostania się przy życiu w chwili 
wybuchu, przesłanej mi zbrodniczą rąką, maszyny 
piekielnej, składam z  głębi duszy najserdeczmejsze 
podziekomanie.

BRONISŁA W  PA WŁO WSKI.
kop. ,  Wiktor" Milówkę.

Rozmowa z p rezesem  sejm ow ej kom isji budżetow ej.
Warszawa, 21 października.

Sprawa budżetu państw o
wego jest jednem z najważ
niejszych zagadnień państwo
wych. Szczególnie w chwili 
obecnej budzi ona zaintere
sowanie najszerszych sfer na
szego społeczeństwa ze wzglę
du na związaną z nią ściśle 
sanację naszych finansów. 
To też uważamy za pożą
dane zapoznać ogół naszych 
czytelników z opinją posła 
J e r z e g o  Zdziechowskiego, 
przewodniczącego k o m i s j i  
budżetowej.

Co do prac komisji budże
towej, rozpoczął nasz roz
mówca, to na ostatniem po
siedzeniu załatwioną została 
spraw a prowizorjum budże
towego za czas od 1.X do 
31 grudnia b. r. Następnie 
wejdzie pod obrady ustawa 
o uposażeniu sędziów i pro
kuratorów. B y ł a  już ona 
przedmiotem obrad komisji, 
ale została wycofana przez 
rząd przed ferjami z porząd
ku dziennego obrad sejmu. 
Obecnie rząd jest w trakcie 
wprowadzenia p e w n y c h  
zmian do tej u s t a w y  i w 
najbliższych dniach wniesie 
ją z powrotem do sejmu, 
jest to spraw a ważna, wią
żąca się z wejściem w życie 
ustawy emerytalnej.

Kiedy zostanie wniesiony 
budżet na rok 1924?

jak  wiadomo prezydent mi
nistrów, W itos, zapowiedział 
wniesienie budżetu na r. 1924 
w terminie konstytucyjnym. 
Budżet ten zostanie wniosio- 
ny w końcu b. m. i będzie 
zawierał k o n k r e t n y  p ro 
jekt p o k r y c i a  ewentual
nego niedoboru bez ucieka

nia się do dalszej inflacji 
pieniężnej. Nowy budżet w 
znacznym stopniu uwzględni 
prace i wnioski komisarza 
oszczędnościowego, M oska- 
lewskiego, i tern się będzie 
różnił od budżetu na 1923 
r., że wydatki będą propo
nowane w sumach, nie prze
kraczających realnych i rze
czywistych potrzeb urzędów 
państwowych.

Nie można tego powie
dzieć o budżecie na r. 1923, 
który projektował wydatki 
bardzo często w rozmiarach 
fantastycznych, co dzisiaj jest 
dowiedzione przez zamknię
cie kasowe, które bez uchwa
lenia budżetu i wprowadze
nia do niego zmian, wyka
zuje poważne różnice mię
dzy sumami preliminowane- 
mi, a sumami efektywnie wy- 
danemi. Oczywista, te zam 
knięcia kasowe nie są jesz
cze całkowite i można się 
na nich oprzeć do 1 sierp
nia r. b., ale i te cyfry po
zwalają określić tę różnicę 
na zgórą 30 proc.

Ten fakt, jeszcze przed 
rozpoczęciem akcji oszczęd
nościowej rządu, dowoazi, 
że budżetprzedstaw iony przez 
poprzedni gabinet na 1923 
r. był zupełnie nierealny. 
Możnaby dojść do paradok
salnego wprost wniosku, że 
nieuchwalenie b u d ż e t u  na 
1923r. było powodem zmniej
szenia wydatków, albowiem 
ministerjum skarbu korzysta
ło ze swoich prerogatyw i 
dzięki niezatwierdzeniu bu
dżetu zmniejszyło aw anse na 
wydatki.

O ile wiem komisja bud-
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4parat Rijntpiia dla celów  
diapestyczaych.

Lecznicze naświetlania lampą
kwarcową i lampą „3o!lux“.

% Dęblińska Nr. 7,
od S — 10 rano i od 4 — 6 po poi.

żelowa pracow ała nad b u d 
że tem na r. 1923. Jakie są 
wyniki tej pracy i jakie ko
rzyści?

Pomimo wątpliwości, czy 
uda się budżet na r. 1923 
jeszcze w roku bieżącym u- 
chwalić, wszystkie stronnic
twa były zgodne w lipcu r. 
b., co do konieczności przy
stąpienia przez komisję bud
żetową do pracy nad zazna
jomieniem się z tym budże
tem. T o też referaty zosta
ły rozdane, a komisja przy
stąpiła do rozpaw nad naj
ważniejszym budżetem min. 
spraw wojskowych. D osko
nały i wyczerpujący referat 
przedstawił poseł Czetwer- 
tyński. Komisja poświęciła  
zaznajomieniu się z budże
tem min. spr. wewn. około 
10 całodziennych posiedzeń. 
Prace komisji zostały przer
wane wskutek konieczności 
wzięcia pod obrady ustawy 
o uposażeniach, oraz wsku
tek wniosku, do którego do
chodzili poszczególni refe
renci budżetu i ja, jako re
ferent generalny, że budżet 
na 1923 r. jest nierealny i 
nie m oże być materjałem dla 
pracy komisyjnej.

O sobiście nie wątpiłem, że 
nieuchwalenie budżetu w ta
kich warunkach daje więk

szą swobodę minislerjutn 
skarbu w ograniczaniu w y
datków i zaznaczałem , że 
jest rzeczą daleko w łaściw 
szą póświęcenie ostatnich 
miesięcy b. r. pracom nad 
budżetem na 1924 r.

Czy prace komisji dały 
korzyści?

Zaznajomienie się z b u d 
żetem na 1923 r., i poważ
ne prace komisji nad bud
żetem wojskowym znacznie 
ułatwi prace nad budżetem  
na rok przyszły.

Jaki bieg da pan prezes 
pracom nad budżetem na 
1924 r.?

Niezwłocznie po w niesie
niu budżetu do sejmu i od
daniu go komisji zostaną  
przydzielone referaty i komisja 
poświęci listopad i grudzień 
uchwaleniu budżetu. N a le
żałoby prace poprowadzić 
w tern tempie, aby w  p o ło 
wie stycznia już przystąpio
no do uchwalenia budżetu 
na plenum.

W  jakim mierniku jest o- 
bliczony budżet?

Budżet jest obliczany w  
mierniku opartym na stosun
ku cen hurtowych do franka 
szwajcarskiego w  pierwszym  
tygodniu czerwca r. b. O- 
czyw iście brak właściwego  
i jedynego miernika, jakim 
m oże być stała waluta, jest 
w adą budżetu i stwarza bar
dzo poważne trudności w  
całym system ie gospodar
czym państwa. Jest to jesz
cze jeden z powodów, któ
ry musi przyśpieszyć u nas 
reformę monetarną.

H. N.

Niemcy na rozdrożu...
W ew nętrzne i zew nętrzne prze

silen ie N iem iec w esz ło  w  nową, 
niepokojącą fazę. Ostatnie w ieś
ci, napływ ające z rozm aitych stron 
rzeszy, dow odzą, że sytuacja o -  
siąga  tam sw ój punkt kulm ina
cyjny, który znaleźć m usi ujście 
w  tej czy innej formie.

Znam ienne pod tym w zględem  
jest w ystąpienie, d ziś już ministra 
kom unistycznego w  Saksonji, Bbt- 
tcharda, który ocenia sytuację w  
N iem czech w  następujący lap i
darny sp osób : „N iem cy m ają być  
tylko b iałe lub czerw one".

O pozycja państw  zw iązkow ych, 
w  których ster rządów  przeszedł 
obecnie w  ręce skrajnych nacjo
nalistów  lub socjalistów  potęguje  
zam ęt i wytwarza sytuację, w  któ
rej Ł zw. „gabinet porozum ień", 
za jaki uważany był rząd Stre- 
sem ana, poczyna lawirować, szu
kając drogi, na której osiągu ąćb y  
łn o żn a  porozum ienie w ew nętrzne.

Fikcja autorytetu rządu central
nego, zm usza Berlin do zajęcia  
nieco  odm iennego stanow iska W 
spraw ie reparacji.

Ostatnia nota rządu n iem iec
k iego do Francji, stw ierdzająca, 
że rząd rzeszy nie będzie w  m oż
n ości w ypłacać zasiłk ów  robotni
kom  w  zagłębiu  Ruhry, w zbudzi
ła  w e Francji n ieufność do Stre- 
sem ana. Jednocześnie rząd ber
liński, łagod ząc opór bierny w  
zagłęb iu  Ruhry, sp otęgow ał opór 
finansow y w  spraw ie św iadczeń  
rzeczow ych, t. j. dostaw  w ęg la  
dla Francji i Belgji.

O czyw iście krok ten rządu nie
m ieckiego uw ażany jest za kon
tynuow anie biernego oporu w  
sp o só b  bardziej wyrafinowany.

go  na zachodzie Europy, będzie  
pow ażne.

Niem cy im portując w  zaplom 
bow anych w agonach  bolszew izm  
do Rosji, pozostaw ili zarazki tej 
choroby u siebie, która teraz roz
wija się  w  sp osób  zastraszający.

P olska jest b lisko ogn iska tej 
choroby. C zuw ać i baczyć musi 
D ziś już należy obm yślać środki 
zaradcze, by s ię  uchronić przed 
zaw leczeniem  tej zarazy do nas.

Z w łaszcza, że zaraza ta szerzy  
się  i zagraża nam z dwuch stron.

S osnow iec, 21 października.

T end en cje separatystyczne w  
Bawarji w zrosły obecnie, zarówno  
z pow odu  klęski gospodarczej. 
N iem iec, jak i krótkowidztw a rzą
du berlińskiego, który chciał prze
trzymać Francję. Bawarja tedy, 
jako ogn isko  w szelak ich  haseł 
antyrządowych, posiadająca fak
tycznie poparcie w  uzbrojonych  
licznych oddziałach w ojskow ych , 
jest najn iebezpieczniejszym  prze
ciwnikiem  Berlina. D lategoż też 
ingerencja rządu rzeszy w  B aw a
rji sprow adza się do zera.

Za w ied zą  Stresem ana, d o w ó d 
ca reichsw ehry w  Saksonji, gen . 
Muller, nakazał rozw iązanie sotni 
proletariackich. Sotnie ow e m ia 
ły być podporą rządu czerw on e
go w  Saksonji. I tu rząd ber
liński napotkał na opór. Była  
obaw a, że gen. Mtiller w y 
stąpi zbrojnie. Sytuacja jednak  
złagodniała  z chwilą, gdy gen. 
M ailer przekazał spór ten m ini
strowi obrony krajowej G óslero- 
w i. Program gospodarczy czer
w on ego  rządu w  Saksonji, m im o  
udziału socjalnej demokracji przy 
jego  opracow aniu —  nosi cechy  
w ybitnie kom unistycznego tworu.

Sam i zresztą członkow ie rządu 
przyznają, że w zorów  dostarcza  
R osja sow iecka.

Jedno ogn isko kom unistyczne 
w ięcej, nie jest jeszcze straszne 
dla Europy.

Zachodzi jednak obaw a, że  
takich ogn isk  potw orzy s ię  w ię 
cej. Że za przykładem  Saksonji 
pójdzie Turyngja i Brunszwik, 
Jub inne prow incje rzeszy.

W tedy n ieb ezp ieczeń stw o w id 
m a kom unistycznego, pow stające-

Wieści ważne.
(Z wczoraj szych pism i depesz).
—  D o biura sejm u w płynęło  

pism o następujące:
G enerał broni ‘Józef Haller na 

pokładzie okrętu „France" dnia  
5 października 1923.

D o pana m arszałka sejm u  
R zeczypospolitej w  W arszaw ie. 
Mam zaszczyt uwiadom ić, że z 
dniem  5 października r. b. sk ła- 
dam mandat poselsk i z okręgu  
W arszawy. P odpisany Józef Hal
ler, generał broni.

—  W  w ięzieniach  sow . nawet 
obecnie, pom im o istnienia w  Ro
sji polskich p laców ek  dyplom a
tycznych i opcyjnych, znajduje 
się  cały szereg  optantów  polskich, 
posiadających  już paszporty p o l
skie. Znajdują się  oni w  strasz
nych warunkach i bez żadnych  
w id oków  polep szen ia  sytuacji. 
C zekiści otwarcie ośw iadczają, że 
nie mają danych na oddanie 
uw ięzionych  pod sąd, a b ez s ą 
du rozstrzelać trudno.

—  S łow ack a partja ludow a  
zw róciła się  przeciwko temu, aże
by dzień 28  października był u- 
w ażany za św ięto  narodow e w  
Słow acji, poniew aż w  Słow acji 
została proklam ow ana n iezależ
ność dopiero 3 0 -g o  października  
przez tak zw . deklarację, Z iO ż o -  
ną w  m iejscow ości św . Marcin. 
Dzień 28  października niechaj 
św ięcą  Czesi, dla S łow acji j e 
dnak dzień 30  października jest 
dniem  narodzin republiki.

—  W czoraj rozpoczął się  w  
Pradze czeskiej proces przeciw  
kom itetow i w ykonaw czem u partji 
kom unistycznej, oskarżonem u o 
podburzenie przeciwko publiczne
mu porządkow i przez w zyw anie  
do w alki klasow ej, 22  oskarżo
nych znajduje się  od lutego b. r. 
w  areszcie śledczym .

—  Rosyjski dziennik w ych o
dzący w  Berlinie zam ieszcza z 
M onacjum  informacje o planach  
Hittlera. Hittler ośw iadczył, że  
zaniechanie biernego oporu w  
zagłębiu  Ruhry było najw iększym  
błędem  niem ieckiej polityki. N a
leżałoby przedtem dalej uprawiać 
sabotaż i w alkę podjazdow ą. W  
razie gdyby w yłoniły się  trudno
ści, w ów czas należałoby przejść 
z biernego oporu do czynnego. 
Niem cy są w  m ożności w ystaw ić  
armję bitną przeciw  Francji. 
Niem cy mają broni poddostat- 
kiem .

Dalej ośw iad czył Hittler, że 
pierw szym  krokiem nacjonalistów  
niem ieckich będzie w kroczenie  
do Saksonji, co nastąpi w  prze
ciągu  trzech dni.

—  W  obecnym  konflikcie rzą
du rzeszy z Saksonją w ystąpił 
silniej jeden znam ienny szcze
gół. M ianow icie kom unistyczny  
m inister saski Bótcher w yg łosił 
przed kilku dniam i m owę, w  któ
rej zaznaczył, że „w  N iem czech  
m oże istnieć tylko dyktatura i to 
czerw ona lub biała".

T o  w ystąpienie BOtchera, s p o 
w od ow ało  d ow od zącego  saskim  
kontyngentem  reichsw ehry g en e
rała Mullera do w ystosow an ia  li
stu do rządu sask iego, w  którym  
zapytuje s ię  go, czy solidaryzuje 
s ię  z w yw odam i Bótchera, oraz 
żąda, by w  przyszłości nie miały 
m iejsca tego rodzaju wynurzenia. 
T en krok MUllera rozpętał burzę 
w  sejm ie saskim .

Prem jer saski dr. Zeigner o -

św iad czył w  sejm ie, że rząd nie 
p ozw oli sob ie na udzielanie w ska
zów ek  przez d ow ódcę reichs
wehry, oraz, że to prow okacyjne  
p ism o pozostanie bez odpow iedzi.

—  „B ratislaw sk ieN ow iny" d o 
noszą, że czeski prezydent mini
strów  Svehla zaprosił słow ack ie
go  posła Hlinkę na konferencję, 
ażeby om ów ić z nim w stąpienie  
stronnictwa Hlinki do koalicji 
rządowej.

—  W ypadki w  Saksonji ś le 
dzone są w  Sow depji z w ielką  
uw agą. P ism a petersburskie pi
szą, iż w ładza kom unistyczna w  
Saksonji krystalizuje się  szybko, 
a potęga kom unistycznych w ojsk  
rośnie z dnia na dzień. W  zw iąz
ku z tern R adek-Sobelsohn  o -  
św iad czył publicznie, że sow iety  
m uszą zm obilizow ać w szystk ie  
sw oje siły bojow e. „Rosja nie 
chce wojny, musi być jednak  
gotow a na w szystk ie wypadki i 
ew entualności".

Dwie manifestacje.
W  godzinach w ieczorow ych  

(pom iędzy 9 a 10) przeciągnęły  
ulicam i W arszaw y dw a odrębne 
m anifestacyjne pochody.

Z p ow odu przypadającej rocz
nicy zgonu k sięcia  Józefa P o n ia 
tow skiego, oddziały w ojskow e z

orkiestrami, które grały pieśni 
narodow e urządziły pochód przez 
m iasto. P och odow i temu, a szcze
gólniej kom panjl 21 pułku pie
choty towarzyszyła liczn ie pu
b liczność. Natom iast drugi „po
chód" miał zgoła  inny w ygląd  i 
inne „pow odzenie*.

W yzw oleńcy, P eow iacy  i t. p 
po w iecu  odbytym w  tow. Hy- 
gjenicznem  urządzili rów nież „ p o
chód" ulicam i m iasta: Karową, 
Krakowskiem  Przedm ieściem , Kró
lew ską i M arszałkow ską ze śp ie
wam i czerw onem i i okrzykami 
„o p o z y c y j n e m i“ „niech  
żyje P iłsudski, rew olucja i rady 
robotnicze" (sic). M anifestacje 
„reprezentowało" co ś  około sto  
osób  (naturalnie wraz z gapiam i). 
Na rogu S ienkiew icza i M arszał
kow skiej w skutek interwencji o -  
burzonych przechodniów  m anife
stanci rozproszyli się, lecz na 
ch w ilę ponow nie skuoili sw e siły  
na placu N apoleona. R ozprosze
ni ponow nie, nie dali jednak za 
w ygraną i zebraw szy się  w  licz
bie około dziesięciu  dali upust 
sw em u żalow i i zarazem złości 
przeciwko „Chjenie", gw iżdżąc  
przed oknam i redakcji „Gazety  
Porannej". Z łożyw szy taką sa 
mą „wizytę" przed redakcją 
„Rzeczypospolitej" m anifestanci 
rozproszyli się.

ir
„Zarobiłeś

P okłosie strajku na G. Śląsku, 
kierow anego ostatnio przez ko
m unistów  w  sp osób  n iezw ykle  
dosadny charakteryzuje katowicki 
organ narodowej partji robotni
czej „Polak" w  nr. 237  z 16 b. 
m. Artykuł ten nosi tytuł „Za
robiłeś —  czyś stracił" i „D em a  
gogja zw ycięża, ale zw ycięstw  
nie przynosi", p oszczególn e miej
sca* tego  artykułu brzmią:

„Robotnik na G. Śląsku ulega  
bardzo często pewnej chorobie 
—  nazyw a się  ona dem agogją. 
Kto na tego  konika d em agogiczne
go w siąd zie zaw sze odnosi zw y 
cięstw o.

Inna jest rzecz, jaki skutek to 
za sob ą  pociągnie, ale dem ago
dzy o to nie pytają. P rzecho
dząc następnie do om ów ienia wy  
ników  strajku, artykuł zaznacza; 
W  każdym  razie odbija s ię  to 
na robotnikach poczują to już 
oni przy następnej w ypłacie.

P ięć szybów  już jest mniej, a 
licząc na szychtę około 100 ty
sięcy  mk. dla rębacza na w y so 
kim filarze, uczyni to 4  i pół 
m iljoną marek.

O dczują to robotnicy tern w ię 
cej, że zbraknie im tego grosza  
na zakupy zim ow e.

Ci w ięc, którzy w yw oła li strajk 
dziki, popełnili zbrodnię w ob ec

-  czyś stracił”?
S osnow iec, 21 października.

robotników, g d .ż  podkopali oni 
rów nież p ow agę i znaczenie or
ganizacji zaw odow ych.

Jedna jest kardynalna zasada, 
której się  trzymać w szyscy  m u
szą,czy to w  życiu państw owem , 
czy też gospodarczem .

Na to wybiera się  rząd, aby  
rządził.

M ożna jego działalność kryty
kować, jeżeli postępuje n iew ła
ściw ie, ale do tego są  pow ołani 
w ybrańcy narodu, ale nie ulica, 
ale nie szum ow iny sp o łeczn e, 
których to zamiarem jest zn iw e
czyć państw o, a naród zepchnąć  
w  przepaść.

Artykuł kończy s ię  uw agą: „n i
gdzie na św iecie  nie praktykuje 
się, aby ktoś układał się  z  lu d ź
mi, którzy nic nie reprezentują. Z 
ulicą nikt układać się  nie będzie, 
czy to będzie miało m iejsce na 
Górnym Śląsku, czy gd zie in 
dziej.

Przez ostatnie zajścia w  ruchu 
strajkowym  pow aga organizacji 
znacznie ucierpiała, a przez to 
los robotnika napew no się  nie 
polepszy.

Zaznaczyć należy, że p ostęp o
w anie administracji państw ow ej 
w  ostatnich dniach strajkowych  
znajduje w  całej niem al prasie 
górnośląskiej całkow ite uznanie.

Konferencja w starostwie.
W czoraj odbyła się  w  staro

stw ie będzińskim  konferencja w  
spraw ie zaopatrzenia w żyw n ość  
ludności naszego  Zagłębia. Na  
konferencji tej obecni byli: d ele
gat nadzw yczajnego kom isarza  
do walki z drożyzną, p. Szw albe, 
naczelnik  w ojew ódzk iego  w ydzia
łu aprow izacyjnego, dr. M oraw
ski, starosta będziński, p. Al. 
Trzciński, przedstaw iciel G.U.Z. 
dyr. H elw ig, oraz przedstaw iciel 
giełdy zbożow ej w  Poznaniu i 
rady zjazdu p rzem ysłow ców  gór
niczych  w  Dąbrow ie.

N a konferencji tej uznano p o
trzebę stw orzenia rezerw  zb o żo 
w ych  w  Zagłębiu.

W gronie urzędowym  om aw ia
no aktualne zagadnien ia  m iejsco
w e oraz bolączki aprowizacyjne. 
D elegat nadzw . kom. do walki 
z  droż., p. S zw alb e ośw iadczył,

Będzin, 2 0  października.

że rząd czyni starania, aby za
p ew nić ludności Z agłęb ia  d osta
teczne zapasy żyw ności. P osta
n ow iono utworzyć w  Zagłęoiu  
stały zapas mąki i zboża, aby w  
chw ili krytycznej m ódz rzucić  
zapas ten na rynek i zap ob ied z 
w  ten sp osób  brakowi chleba.

Przydział cukru za paździer
nik został już określony i p ierw 
sze w agon y  zaczną w  tych  
dniach nadchodzić do Z agłę
bia.

Kupcy i stow arzyszenia sp ó ł
dzie lcze w inni w cześniej za o p a 
trzyć się  w  pełnom ocnictw a sta
rostw a lub m agistratów, celem  u- 
zyskania w o ln ego  przydziału c u 
kru w prost z banku cukrow ni
ków  w  W arszaw ie.

M inisterjum  k o lei w ydało  o- 
kólnik do w szystk ich  dyrekcji ko
lejow ych, m ających ua celu  uła-



„ I S K R A "  — niedziela 21 października 1923 rokn. 3

i. u- t- - fiu ziemniaków, w
t a . b n y t n .

W \y.r, celu pow^ene będą do 
ż\ a lotne komisjo dla prze- 
M. /tgam a wypełniania tego okól-
U  i X r t .

Aby zatadzić brakowi tlusz- 
ozów, na wniosek starosty, p, 
T zcińskiego, delegat nadzw, 
kom. do walki z droż., p. Szwal- 
be przyrzekł poczynić starania, 
które ułatwią sprowadzanie tłusz
czów zagranicznych bez opłaty 
cł<ł.

Czynniki miarodajne odnoszą 
się do tej koncepcji przychylnie 
i sprawa ta będzie pomyślnie 
załatwioną.

W ten sposób uchroni się 
ludność od braku tego niezbędne-

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej, odbyte w drugim ter
minie, potwierdziło ogólną opi- 
nję, i i  rada ta bezwarunkowo 
się przeżyła, gdy bowiem na 
pierwsze posiedzenie przybyło 16 
radnych, onegdaj, mimo apelu 
wystosowanego do ojców miasta, 
raczyło przyjść zaledwie 12, co 
daje nalepsze świadectwo o w y
robieniu i pojmowaniu przez nich 
swych obowiązków.

Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokułu z poprzedniego posiedze
nia, p. prezydent zdał relację z 
działalności zarządu miejskiego.

W okresie sprawozdawczym 
zarząd odbył 9 posiedzeń i roz
patrywał 160 spraw, dotyczących 
gospodarki miejskiej.

Z ważniejszych spraw zasłu
gują na uwagę: uruchomienie ce
gielni miejskiej, betoniarni oraz 
projekt wzorowej targowicy, która 
będzie urządzona przy rzeźni miej
skiej.

Ponieważ okazało się, iż część 
płyt chodnikowych, sfabrykowa
nych dawniej przez betoniarnię 
magistratu jest niezdatna do u- 
żytku, rada postanowiła pociąg
nąć winnych do odpowiedzial
ności.

Na skutek nie przyjęcia man
datu zastępcy prezydenta przez 
P- Martynkowskiego, wybranego 
ua poprzednim posiedzeniu, wy
bór nowego kandydata odłożono 
do następnego zebrania.

Na miejsce ustępującego p. Gą- 
siorowskiego i zmarłego Mali
szewskiego, do komisji rewizyj
nej wybrano pp. W. Uniejew- 
skiego i Z. Puchalskiego, a do 
komisji opieki społecznej powo
łano pp. dr. A. Piwowara i Z. 
Elwertowskiego.

Szereg pożyczek musiał siłą 
faktu znów spaść z porządku o- 
brad i wogóle niema nadziei, aby 
obecna rada sprawy te kiedykol
wiek załatwiła.

Przy sposobności omawiano 
sprawę szpitala miejskiego, któ
ry w niedalekiej przyszłości trze
ba będzie zlikwidować, gdyż 
znajduje się on w budynku szko
ły górniczej, skąd musi być usu
nięty, miasto zaś nie może po
zwolić sobie na budowę własne
go gmachu, gdyż jeszcze w ro
ku ubiegłym rząd dawał pół mi- 
ljarda mk. na ten cel, pp. radni 
dotychczas nie raczyli uchwalić 
odpowiedniego wniosku.

Tak samo przedstawia się spra
wa z budową szkół powszech
nych, dlatego też opieszałych 
radnych, którzy w podobny spo
sób paraliżują gospodarkę miej
ską należałoby me ogłaszać w 
prasie, jak domagali się tego 
niektórzy radni lecz oddawać pod 
sąd.

Ostatnio upoważniono zarząd 
do podjęcia starań, celem wy
dzierżawienia obecnego gmachu 
szpitalnego na 2 lata.

Co do stawek podatku szkol- 
Dego, rada przyjęła projekt ko- 
J^isji, dzielący płatników na 8 
**tegorji i płacących od 200 ty-

go środka odżywczego, oraz za
pobiegnie się wybujałemu nad- 
miermie zdzierstwu.

Sądzić należy, że kupcy nasi, 
oraz organizacje spółdzielcze w 
swoim interesie zwracać się bę
dą do starostwa po odpowiednie 
zaświadczenia, które umożliwią 
im nabycie i sprowadzenie zbo
ża, ziemniaków, i cukru, wprost 
ze źródeł unikając w ten sposób 
kosztownego pośrednictwa.

lnstytuacją, która ułatwi kupcom 
naszym te procedurę jest bank 
cukrowników w Warszawie. W ra 
zie czynienia jakichkolwiek trud
ności przez władze w tej sprawie 
w szjscy zainteresowani zwracać 
się winni do referenta starostwa 
będzińskiego, p. Langierta.

Dąbrowa, 20 października.

sięcy marek do 12 miljonów mk 
podatku.

Sprawę urojonych należności p. 
Ebertowi za roboty przy budo
wie gimnazjum, przekazano za
rządowi miasta do załatwienia.

Czynsz dzierżawny za lokale 
szkolne w czterech budynkach 
prywatnych uchwalono podwyż
szyć 10 krotnie.

Dodatek komunalny do podat
ku gruntowego, przewidujący 90%  
stawki na korzyść miasta, rada 
przyjęła.

Przyjęto również statut o p o d 
wyższeniu opłat kancelaryjnych, 
które od listopada będą podno
szone w stosunku wzrostu dro
żyzny.

W sprawie dodatków drożyź- 
nianych dla prezydenta miasta, 
rada uchwaliła wysokość pensji 
za m. wrzesień r. b. w sumie 25 
miljonów mk. natomiast co do 
pracowników miejskich powoła
no do komisji pp. Bednarskiego 
i Czernedę, którzy łącznie z zarzą
dem zajmą się tą kwestją.

Jednocześnie postanowiono, aby 
dodatki dla nauczycielstwa były 
wypłacane w wysokości, stoso
wanej przy podwyżkach dla p ra
cowników miejskich.

Subwencję dla państwowego 
gimnazjum męskiego na pomoce 
naukowe rada określiła na 15 
miljonów mk. w roku bieżącym, 
w przyszłości zaś na 335 złotych 
rocznie.

Następnie podwyższono opłaty 
od spirytusu, piwa i przetworów 
wódczanych do 30 proc. w yso
kości akcyzy, dodatek zaś do p a 
tentów na wyrób i sprzedaż trun
ków uchwalono w wysokości 100% 
dla fabryk i 200%  dla sklepów 
wódczanych.

Od weksli zaprotestowanych u- 
chwalono stosownie do ustawy 
rządowej pół pr0c. od sumy na
leżnej.

Udział miasta w budowie sa- 
natorjum gruźliczego w Busku 
podwyższono do 30 miljonów 
marek.

Zaaprobowano także wniosek 
przyjęcia dwuch odcinków dróg, 
które weszły w skład miasta.

Drogi te reparował sejmik i 
część kosztów, wynoszących o- 
koło stu miljonów mk. pokryje 
miasto.

W wolnych wnioskach posta
nowiono wypłacić 20 miljonów 
mk. zapomogi przytułkowi w Nie- 
gowonicach, jak również uchw a
lono wystąpić do władz o roz
wiązanie obecnej rady miejskiej 
(najwyższy czas).

Na tym posiedzenie zakoń
czono.

Płacić podatki!

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Urszuli P. M. 

Jutro Kordu li.

Wsch. słońca 6.33 

Zach. „ 4,57

Liście spadające.
Kąpiąc s ię  w  słońcu po raz ostatni,
Z gałęzi gęstej uciek łszy  matni,
Z drzew w olno, cicho i uroczyście  
Spadaią żó łte , jesien ne liście ,
Już ani śladu z św ietnej z ie len i;  
U w iąd ł liść  w  życia  szarej jesieni 
I o p u ściw szy  szczyt drzew  prdniebny  
W  błoto  u licy spadł... niepotrzebny.
Jest to historja n ieco żałosna.
Choć przecież kiedyś zakw itnie w iosna. 
Choć znów  gałęzie  w  liściach utoną 
I będzie jasno, ciepło , zielono.

L ecz w  końcu w szystko  tak się  zakończy, 
K iedy w iosennej zbraknie opończy... 
C odziennie cicho i uroczyście  
Spadają z drzewa pożółkłe liście .

Ć w ierk .

O so b is te . Redaktor naszego 
pisma, p. W. Monsiorski, wyje
chał na kilka dni do Kielc.

W a c ła w  S ie ro sze w sk i w  
Z a g łę b iu . Dziś, o godzinie 6 ej 
wieczorem, w sali polsk. zw. zaw. 
na Pogoni, ul. Marjacka 1, sta
raniem tow. uniwersytetu robo
tniczego, oddz. w  Sosnowcu, w iel
ki pisarz polski, bojownik o wol
ność i niepodległość Polski, W a
cław Sieroszewski, wygłosi od
czyt o krainie wschodzącego słoń
ca Ł j. „O Japonji". Znakomity 
ten rzeźbiarz słowa polskiego 
roztoczy przed nami czar i urok 
przepięknej krainy wschodu, która 
ostatnio nawiedzona została strasz
nym kataklizmem.

Wacław S i e r o s z e w s k i  zna 
Wschód. Długoletnia jego tułacz
ka po tajgach sybirskicń, wędrów
ka po Wschodzie ku Polsce, któ
rą umiłował, pozwoliły Mu na 
drobiazgowe przyjrzenie się i 
zaobserwowanie życia dzielnego 
narodu japońskiego. W W arsza
wie odczyt ten, powtórzony trzy
krotnie przyjęty był entuzjastycz
nie przez społeczeństwo. Odczyt 
ilustrowany jest czterdziestu prze
zroczami, przywiezionemi z Japo- 
nji przez Sieroszewskiego. Ten 
sam odczyt wygłoszony będzie w 
tymże dniu w Dąbrowie" w sali 
kino teatru „Odeon" o godz. 11 
przed południem. 1039

W y ja śn ien ie . Z oddz. sosn. 
tow. Rozwój" otrzymujemy na
stępujące wyjaśnienie: Wobec
wzmianki zamieszczonej w Iskrze 
z dnia 18 b. m. o ziemniakach 
sprowadzanych przez tow. „Roz
wój" po cenie 237,500 mk. za 
korzec— 100 kg. i wynikających 
stąd nieporozumień, niniejszym 
wyjaśniamy, iż cena miejscowa 
237,500 mk. opiera się na cenie 
zakupna 180,000 mk. ziemnia
ków w Bydgoszczy, dnia 8-go 
października, według notowania 
poznańskiej giełdy zbożowej w 
tym dniu.

Po tej cenie tow. „Rozwój" w 
zależności od złożonych przez 
konsumentów pieniędzy — mogło 
zakupić tylko 100,000 kg., t. j. 
cały pierwszy transport.

Dalsze transporty, zakupione 
później i na Które pieniądze 
wpłacono po dniu 5 październi
ka, są stosunkowo droższe i ce
na 237,500 mk. na nie się nie 
rozciąga.

Konsumenci 1 transportu wpła
cili dotąd tylko po 227,500 za 
korzec, wobec tego przy otrzy
mywaniu ziemniaków będą do
płacali po 10 tys. mk. z korca.

Z 1 transportu nadszedł już 
pierwszy wagon Nr. 424976, ma
jący zawierać 20190 kg. ziemnia 
ków, któie będą wydawane w 
poniedziałek dnia 22 bm. od g. 
9 rano na st. tow. wied. za oka
zaniem odnośnych zawiadomień 
kolejnych i kwitów sznurowych 
z pieczęcią „Rozwoju".

Ze sportu . Zawody koleżeń
skie w piłkę nożną między: ŻKS 
„Hakoach I" a TS „Victora 1", 
które miały się odbyć w zeszłą 
niedzielę, a nie odbyły się wsku
tek bezustannego deszczu, odbę
dą się dziś na boisku TS „Vic
toria" na Pogoni przy ul. Długiej
0 godz. 3 popoł. Zawody te bu
dzą ogromne 'zainteresowanie i 
zgromadzą dużo publiczności. Wy
nik będzie bardzo ciekawy, gdyż 
„Hakoach" zdobył tytuł mistrza w 
drugiej grupie Zagłębia Dąbr. O 
godz. 1 min. 30 — przedmecz.

1149
N iezw yk ły  p o śp iech . Rada 

miejska w Dąbrowie jeszcze w 
1922 r. uchwaliła statut o podat
ku na brukowanie i utrzymanie 
ulic miasta.

Statut ten wysłano do zatwier
dzenia i obecnie dopiero, po upły
wie przeszło roku, ministerjum 
raczyło przypomnieć sobie tak 
żywotną dla miasta sprawę i sta
tut zatwierdziło.

Podatek ten wynosi 10 tys. mk. 
od pręta ziemi i od 50 do 500 
proc. obecndj ceny świadectw 
przemysłowych.

Kopalnie, położone w promie
niu 3-ch kim. od miasta i ko
rzystające z dróg miejskich, ró
wnież pociągnięte będą do św iad
czeń podatkowych.

K iepski in teres. Kilku szere
gowców, przysłanych do D ąbro
wy na przegląd wojskowy, poro
zumiało się z cywilami i rozpo
częto wspólnemi silami fabryko
wać fałszywe książeczki woj
skowe.

Niestety żandarmerja nasza „po
trzebowała" wykryć sprawę i nie
mal w zarodku popsuć tak 
świetnie zapowiadający się in
teres.

Oczywiście ujęto przedewszy- 
stkiem wojskowych następnie zaś 
zabrano się i do cywilów i w D ą
browie aresztowano: M. Machul
skiego, K. Burcharda, G. hrlicha, 
Hamburgiera i „radcę" do spraw 
żydowskich przy magistracie W. 
Fajnera.

Okazało się, iż spółka pobie
rała od 4 do 8 miljonów mk. 
za zmianę w książeczce wojsko
wej litery A na C i dotyczas
puszczono w obieg zaledwie kilka 
egzemplarzy.

K sięgow ość prow adzona była 
tak nieostrożnie, iż znaleziono 
spis osób, które otrzymały tego
rodzaju dokum enty.

Ca!ą pzczkę pomysłowych kom
binatorów osadzono w więzieniu
1 sprawę skierowano do sądu.

D ob rze im s ię  p ow od zi.
Istną plagą dla policji dąbrow
skiej jest paczka szewców, któ
rzy conajmniej raz w tygodniu 
urządzają po pijanemu awantury 
i burdy na ulicach miasta.

O statnio, kilku takich m istrzów 
od kopyta rzuciło się naw et na
policję, za co pociągnięci zostali 
do odpow iedzialności.

W idocznie szew com  za dobrze 
się pow odzi.

Posiedzenie rady miejskiej.
120 posiedzenie rady miejskiej 
w Sosnow cu, odbędzie się w
czw artek, dn. 25 października
r.b. w  sali posiedzeń rady m iej
skiej, o godz. 7-ej wieczorem,
z następującym  porządkiem  dzien
nym :

1) Zaciągnięcie 10 m iljardów 
mk. pożyczki na cele aprow iza- 
cyjne m iasta; 2) W spraw ie za 
m iany gruntów  z tow arzystw em  
hr. R enard; 3) W spraw ie składki 
członkow skiej należnej zw iązko
wi m iast polskich; 4) W sp ra 
wie podw yższenia opłat za ko
rzystanie z terenu m iejskiego za
jętego przez przedsiębiorstw a na 
kolejki w ąskotorow e lub bocznice 
kolejow e; 5) W spraw ie czynszu 
dzierżaw nego oraz opłat za ubój 
w rzeźni m iejskiej; 6) W spraw ie 
poboru podatku na rzecz m iasta 
od opłat, patentów  na wyrób i 
sprzedaż trunków  etc. 7) W sp ra 
wie podw yższenia podatku od ła 
dunków  kolejow ych; 8) W sp ra
w ie subsydjum dla Szczepana

Rzeckiego; 9) W sprawie opłat 
od szyldów, reklam itp.; 10) W 
sprawie sprzedaży auta-sanitarki 
„Ford"; 11)W sprawie wznoszenia 
w mieście Sosnowcu budynków 
drewnianych; 12) W sprawie 
uchwały r. m. z dn. 15. V. 1923 
roku dotyczącej parku tow. hr. 
Renard.

D la  polsk ich  in w a lid ó w  w o 
jenn ych . W Sosnowcu na po
siedzeniu piątkowem w m agistra
cie zawiązał się komitet fundac ; 
im. Ojca św. P iusa XI dla poi 
skich inwalidów wojennych. Ze
branie organizacyjne odbyło się 
pod przewodnictwem ks. pr-ob 
Plenkiewicza.

W  skład komitetu fundacji 
weszli: dr. Zahorski, jako prze
wodniczący, prezydentowa Mi- 
chaelowa, p. Stankiewiczowa z 
Milowic, ks. Plenkiewicz, ks. Pę- 
dzich, ks. Smurzyński, ks. Ma
zurkiewicz t pp.: Osiński, Mazur 
i Gębicki.

N om in acje w śród  d ucho
w ień stw a . W uzupełnieniu no
tatki, podanej w „Iskrze" przed 
kilku dniami, o nominacjach 
wśród duchowieństwa w Zagłę
biu, donosimy, że godność szam- 
belanów papieskich otrzymali: ks: 
Bronisław Piasecki, dziekan z 
Będzina, ks. Franciszek Pędzich, 
proboszcz parafji Pogoń, ks. Fran
ciszek Gola, proboszcz niwecki, 
ks. Teodor Urbański, proboszcz 
gołonoski i prezes rady szKolnej 
powiatowej.

N ied z ie la  w y w ia d o w cza  w
gimnazjum żeńskiem w Dąbrowie 
Górniczej odbędzie się 21 b. m. 
o godzinie 11 rano. ‘ 1123

Co kradną w  S osn ow cu .
Marji Służałkowej przy ul. T ar
gowej w Sosnowcu skradziono 
200 cegieł, wartości 300 tysięcy 
marek.

— Janowi Tatarze ul. Lisia 1 
w Sosnowcu skradziono korzec 
węgla, wartości 150 tys. mk.

— Jakubowi Baterbrodowi, ul. 
Smolna 15 w Sosnowcu skra
dziono na targu przy ul. Mo- 
drzejowskiej portfel z 3 milj. 100 
tys. mk.

Co kradną na w si? Janowi 
Baci w Bobrownikach skradziono 
w nocy z pola kopę kapusty, w ar
tości 600 tys mk.

—  Balbinie Kozieł w tej s a 
mej wsi skradziono w nocy z 
pola tylko 15 głów kapusty, w ar
tości 150 tys. mk.

—  Ludwikowi Wcisło w W ło
dowicach pod Zawierciem sk ra
dziono w nocy wieprza, wartości 
15 milj. mk.

K radzieże. Z mieszkania
Mordki Piekarskiego przy ul. Mo- 
drzejowskiej nr. 25 skradziono
bieliznę, wartości 10 mil. marek.
Podejrzana o kradzież służąca 
umknęła.

— Z wagonu kolejowego w 
drodze do Sosnowca skradziono 
belę wełny, wysłaną z Gdańska 
dla firmy Dietel w Sosnowcu. 
Straty wynoszą z górą 200 mii. 
marek.

—- Franciszkowi Korcipie, we 
wsi Turza pod Zawierciem, sk ra
dziono w nocy garderobę, war
tości 50 mil. rnk.

— Na targu w Sosnowcu An
nie Pszyce z Janowa na Gór. 
Sl. skradziono torebkę z 250 tys. 
marek.

—  Julji Solowej z Bogucic, na 
targu w Sosnowcu skradziono 4 
metry towaru wartości 800 tys. 
mk. Złodziejkę policja areszto
wała.

Z teatru.
D ziś po  południu  salonowa 

komedjofarsa z francuskiego „P a
ni Mouton". W rolach głównych 
pp. Aiocińska, Helleńską Tański, 
Jaworski, Palański, Morozowicz, 
Opaliński. Reżyserował Knake- 
Zawadzki. Początek godz. 4-ta.

D ziś w ieczorem  świetna kro 
tochwila w 3 akt. Ruszkowskie
go „Wesele Fonsla", która na

Z rady miejskiej w Dąbrowie.

21
m m m .



4 „ I S  K R A "  —  niedzie la  21 n a fd z ie rn ik a  1923 roku. Nr. 237.

w czorajszem  prem jerowem  przed
stawieniu ogóln ie podobała się . 
Początek, godz. S,15.

P o n ie d z ia ł e k — B ę d z in ,  Teatr 
sosn ow iecki w ystaw i w  salt Corso  
: elną humoru krotochwilę * W e-  
sele Fonsia". Początek, godz. 8 -m a.

W to r e k  —  S o s n o w ie c .  Ceny  
m iejsc do p ołow y zniżone, afisz 
zapow iada po raz ostatni zajm u
jącą sztukę Jew reim ow a „To, co  
najw ażniejsze". P oczem  sztuka  
ta zejdzie zupełn ie z repertuaru.

Ś r o d a — D ą b r o w a  w ystaw io
ną będzie krotochwila R uszkow 
sk iego: „W esele Fonsia". P o czą 
tek godz. 8 -ma.

W  p r ó b a c h :  „W  m ałym  dom - 
ku“ —  Rittnera, reżyseruje dyr. 
Czarnecki, oraz „ D z i a d y "  —  
M ickiew icza w  inscenizacji W y
sp iańsk iego  —  reżyseruje p. T ań
ski, który już w  reżyserji Jewrei
m ow a „To co najw ażniejsze" w y
kazał sw e n iepospolite w  tym  
kierunku zdolności.

Ofiary.
Na kop. „Piaski" na ręce dy

rektora pana M. G rzybow skiego, 
złożono ofiary na kresy w sc h o d 
nie su m ę 1 m iljon 825  tys. mk. 
Sum a niniejsza zebrana staraniem  
p ow . zw iązku lu d ow o-n arod ow e
go  w  S osnow cu .

—  W  dniu 15.X r.b. w płacon o  
sum ę 1 miljon 741 tys. mk. także 
na kresy w schodnie,która to sum a  
zebrana na ręce dyr. p. Karneya 
na kop. t-w o W arszaw skie w  
N iem cach staraniem  p ow .zw . lu
d ow o-n arod ow ego a nie o g ło sz o 
na w  „Iskrze".

(Ofiary w płacon e do administracji 
„Iskry**).

U d zia łow cy polskiej szklarni 
w  S osnow cu , —  składają: Bank
p rzem ysłow ców  w /m  mk. 22  m i- 
ljony 617  tys. 4 0 0  mk. p. H en 
ryk S iw czyńsk i 3 ,862 ,000 , p. A n
drzej W ierzbicki 2 ,220,000, p. S t  
Knohte 1,502,000, p. Józef Przed
pełski 1,106,600, p. W ład. W asi
lew ski 1,110,000, p. Szym on Ru- 
dow ski 1.042.000, p. Ludwik P ir- 
szel 954  tys., p. Leon R udow ski 
8 8 8  tys., p. Kacper Stefanow ski 
7 3 2  tys^ p. Stefan Knap 6 5 4  tys., 
p. Edward Strączyński 642  tys„ 
p. Z dzisław  B yczk ow ski 4 4 4  tys., 
p. Jan W engris 366  tys., p. Ju- 
ljan Sykała 2 6 6  tys., p. Hipolit 
Siem iradzki 222  tys., p. Zygm unt 
Rajdecki 222  tys., p. Stan. M u- 
raszkow a 8 8  tys,, p. Kazimierz 
Zieliński 2 2 2  tys., p. Jan Z abo
row ski 166 tys., p. Jan Kowerskl 
154 tys,, p. Leontyna P ęk osław -  
ska 110 tys., p. Stan. S zym anow 
ski 222  tys., p . Józef M ilde 88  
tys., p. Jan Jeżew ski 66  tys., p.

382.

—  Prócz tego  w iem , że tw oja  
matka posiadała kapitały, w yno
szą ce  setki tysięcy franków, nie  
licząc pałacu przy ulicy M iro- 
m esnil i gruntów znacznej war
tości w  pobliżu  Chartres. N ie  
uskarżaj się  w ięc, mój kochany... 
jesteś d ość jeszcze bogatym . 
M ocno żałuję straty pieniędzy, 
um ieszczonych w  kopalniach bel
gijskich marmurów, lecz stało s ię  
to za upow ażnieniem  twej matki. 
N iew szystk ie przedsiębiorstw a p o
m yślnie iść  m ogą, a na tem u -  
pew niam  cię, stokroć razy w ię 
cej straciłem  od ciebie.

1 11.
—  Rozum iem  to rozumiem... 

—  rzekł de N ervey po chwili 
przem inięcia ataku gw ałtow n ego  
kaszlu . —  Ukryć jednakże nie  
m ogę, iż srodze m nie zm artwił 
ten zaw ód. S podziew ałem  się  
bow iem  zn a leść u ciebie kuzynie  
w ięcej m oich kapitałów. Mam  
długi liczne, w ielk ie _ długi...,. Jest

dr. A. Z danow icz 34  tys. mk. 
Razem mk. 40 .000  000. Z tego  
przeznaczono na instytut gazow y  
2 0  m iljonów ; na ligę obrony p o 
wietrznej 20  m iljonów.

1112
—  W ola Piotr na rodziny po  

poległych  górnikach na kop. Re- 
den składa mk. 50,000.

S p r o s t o w a n ie .
W  liście ofiar człon ków  zw. 

Z. N. 10 og łoszonej w  „iskrze" 
dn. 7  paźdz. brakowało 2  n az
wisk, które niżej podajem y: 1) 
Chm ielarski St. 8 0  tys.; 2 ) F iod o-  
ruk G. 50  tys. O gólna sum a mk, 
2 .670 .000  była og ło szo n a  dobrze.

W  dniu św . Łukasza t  j. 18 
października zgrom adzen i m ala
rze w  m ieście D ąbrow ie Górn. 
w  lokalu T -w a  R zem ieślniczego, 
złożyli na dotkniętych katastrofą 
przy c y t a d e l i  w  W arszaw ie  
2 .000 .000  mk. (dw a m iljony m a- 
rek).

Skrzynka do listów.
D o Redakcji „Iskry"

w  Sosnow cu .
W ob ec w zm ianki w  Nr. 234  

Iskry „S zczegó ln a  fabryka", pro
szę  uprzejm ie o um ieszczen ie w  
najbliższym  num erze „Iskry" n i
żej p odanego w yjaśnienia.

Przed dw om a laty nabyłem  w  
D ąbrow ie fabrykę octu spirytu
sow ego , którą dotychczas pro
w adzę.

Fabryka korzysta ze stałego  
przydziału spirytusu zw oln ion ego  
od akcyzy i z tego  pow odu  jes: 
pod ciągłym  dozorem  w ładz skar- 
b ow o-akcyzow ych .

Jest prawdą, iż z p ow odu zna
n ego  ogóln ie braku m ieszkań, 
fabryki dotychczas nie m ogę  
przenieść do Będzina, która m ieści 
się  w  starym, zn iszczonym  bu
dynku i zupełnie nie robi wra
żenia salonu. W  każdym  jednak  
razie d ość ryzykow nem  w ydaje  
mi s ię  twierdzenie, jakoby robiła 
w rażenie śm ietnika. W  lokalu tym, 
z pow odu  w łaśn ie braku ku te
mu odpow iednich  w arunków, nie 
odbyw a się  ani m ycie butelek, 
ani też rozlew anie octu do bu
telek, lecz tylko w  ośm iu apara
tach odbyw a się  przeferm ento- 
w yw anie spirytusu na ocet, znaj
duje s ię  zbiornik na spirytus i 
kilka beczek  do zlew ania  octu 
gotow ego, ocet przew ożony jest 
do B ędzina i tam rozlew any jest 
do butelek.

W  fabryce stale zajęty jest je
den pracujący, który dozoruje 
fermentacji. N ieod b yw a s ię  tam  
żadna inna praca i z  tego  też 
p ow od u  brak w arunków  do za
n ieczyszczania  lokalu.

to grzechem , wadą... przyznaję... 
W  m łodych jednakże latach z 
groszem  się  nie liczym y. P osia 
dam silny i ognisty tem perament, 
jestem  niew olnikiem  m ych na
m iętności i nieraz zapytuję sam  
sieb ie, czyli sp łaciw szy  to w szy
stko potrafiłbym żyć spokojnem  
życiem  dżentelm ena.

—  Hal jeżeli s ię  zn alazłeś o -
b ecn ie w  tak przykrem położeniu  
tw oja w  tem w ina —  rzekł Ver- 
riere. —  Kobiety, gra w  karty, 
kolacyjki, zakłady na w yścigach
konnych, żyjesz zaiste zbyt
prędko.

—  C óżem  ja temu w inien?  
T aka to m oja natura. O dzyskam  
ja m oże jeszcze to w szystk o .-
O becnie czarna gw iazda w praw 
dzie zaśw ieciła  nadem ną, lecz  
to się  zm ieni. Szczęście pow róci. 
Skoro tylko odbiorę kapitały, p o
jadę do M onaco, nic o tem nie 
m ów iąc nikom u i w rócę z m iijo- 
nami... zob aczysz. N ie o to jednak  
obecnie tu chodzi.

—  A o cóż  zapytał D evign es.
—  O rzecz najprostszą, kocha

ny panie. Sukcesja m oja nie
została jeszcze zlikw idow aną, nie 
m ogąc przeto nic zinkasow ać, 
znalazłem  się  bez grosza i przy
chodzę cię prosić drogi kuzynie.

Praw dą jest, iż kom isja san i
tarna magistratu m iasta D ąbrow y  
przed trzema dniam i zabrała z 
fabryki kilkadziesiąt butelek octu, 
czyli cały zapas jaki tam był, po
m iędzy któremi było p odobno  
kilka zanieczyszczonych, lecz nie 
sądzę, aby i te zawierały „ciecz  
m ętną z dom ieszką śm ieci". B o 
w iem  prawdą jest i to, iż w łaśn ie  
ocet spirytusowy, jako produkt 
fermentacji, po dtuższem  staniu  
w  butelkach, osadza na sp odzie  
butelek osad, robiorący w rażenie  
brudu, tworzy go  też w oda w a
pienna, jakiej z k on ieczności do 
rozcieńczania octu używam .

Co się  tyczy zarzutów, iż  an a
liza w ykazała dom ieszkę kwasu  
solnego, to ten jest p rzed w cze
sny, gdyż m a to dopiero zbadać  
stacja d ośw iadczaln a w  Krako
w ie, dokąd podobno próbę octu 
skierow ano.

Fabryka dotychczas jest czynna.
Z pow ażaniem

Z . S a ls k i .

Szanow ny Panie Redaktorze 1
W ob ec oszczerstw , rzucanych  

na m nie publiczn ie w  „Iskrze" 
w  dniach 30  w rześnia i 13 b. m. 
przez p. B olesław a K łonieckiego, 
zm uszony jestem  zw rócić się  do 
S zan ow n ego  pana redaktora z 
prośbą o zam ieszczenie następu
jących w yjaśnień:

Aferę o nadużyciach w yw oła ł 
sam  p. B. Kłoniecki chcąc tym  
sp osob em  odw rócić od sieb ie p o
dejrzenia n iesum iennego postę
pow ania w  rachunkow ościach ja
ko były kierownik adm inistracyj
ny i publicznie zarzuca mi to co  
sam  uczynił.

Kiedy objąłem  stanow isko se 
kretarza szkoły, żądałem  kilka
krotnie od p. B. K łonickiego za 
p row adzenia książki kasow ej i 
aby jedna osob a prow adziła kasę  
gotów kow ą. Na to otrzym ywa
łem od pow iedź „m am y czas, to 
się  zrobi". D la  jakich p ow od ów  
tak odpow iadał p. Kłoniecki, to 
dopiero teraz zrozum iałem , oka
zało się  bowiem , źe p. Kłoniecki 
w  dniu 22  w rześnia r. b. sk ła 
dając w  ob ecności zarządu przed  
kom isją rew izyjną ostateczne ra
chunki —  pom im o dwukrotnego  
zapytania prezesa zarządu „czy  
już w szystk ie rachunki pan zło
żył" od pow iedział „tak", jedna
k ow oż nieujaw nił w szystk ich  p o 
branych przez sieb ie sum, z łożo
nych dla zrzeszenia w  kw ocie  
kilkunastu m iljonów  marek p o l
sk ich  dopiero, kiedy zaczęły  
w p ływ ać do zrzeszenia reklam a
cje rodziców , że w płacili p. Kło- 
nieckiem u pieniądze, a kw itów  
nie otrzymali (gdyż niektórzy  
w płacali p. K łonieckiem u w  jego

dodał, zwracając się  do bankiera, 
b yś mi udzielił zaliczkę d w a
dzieścia  tysięcy franków na ka
pitały po m atce, jakie m asz u 
siebie. Potrącisz je sob ie, skoro  
mój adwokat przyjedzie regulo
w ać z tobą rachunek.

Verriere chciał odpow iedzieć  
odm ow nie, D esv ign es jednakże  
nie dozw olił mu przyjść do  
słow a.

—  D w adzieścia  tysięcy franków  
—  rzekł —  panie w icehrabio, z 
przyjem nością oba wraz moim  
spólnikiem  służyć panu niem i 
będziem y. Racz pan przybyć po  
n ie jutro rano m iędzy dziew iątą  
a dziesiątą godziną.

—  Zatem rzecz postanow iona... 
M ogę na to z p ew n ością  ra
chow ać?

—  W  zupełności... N iepraw daż  
panie Verriere?

—  G odzę się  zaw sze w e  w szy -  
stkiem  z tobą, mój spólniku.

—  A chl panow ie jesteście do
brymi nad w yraz ,—  zaw oła ł Jerzy 
a potem  dodał:

—  Jakże się  m iew a ma czaru
jąca kuzynka, panna Aniela?

—  Bardzo dobrze —  rzekł ban
kier.

—  O baw iałem  się  aby ta 
sm utna w iadom ość, w strząsną

m ieszkaniu) w ów czas p. Kłoniec
ki w  części ujawnił pobrane 
przez sieb ie pieniądze, drogą  
prywatną prezesow i Zarządu w  
dniu 8 b.m. M ało tego  p. Kło
niecki nabyw ając pom oce nauko
w e dla szkoły, podaw ał w  ra
chunkach w ięcej jak za nie p ła
cił, a m ianow icie za globus z a 
płacił 50  tysięcy mkp. a podał 
w  rachunkach 110 tys. mkp., za  
m ikroskop 140 tys. mkp. a p o
dał w  rachunkach 150 tys. mkp. 
Jest nadzieja, że podobnych fa
któw  b ędzie w ięcej.

P. Kłoniecki zarzuca, że statut 
zrzeszenia  nie przewiduje przej
ścia  majątku w  razie likwidacji 
zrzeszenia na rzecz państw a lub 
ośw iatow ej p laców ki, a przecież  
po zreferowanru statutu prze- 
zem nie, sam  go  poprawiał i u zu 
pełniał, dla czegóż w ięc nie u- 
zupełm ł go  w  tym kierunku. W i
doczn ie p. Kłoniecki już w ó w 
czas m iał p ew ne ukryte plany  
w ob ec zrzeszonych.

P. Kłoniecki p isze: „w idząc  
p odczas sw ej pracy fakty dosyć  
dziw ne w  postępow aniu  p. C io- 
sińsk iego"  —  tak jest ma rację 
p. Kłoniecki, źe m oje p ostępo
w anie zm ieniło się, ale tylko co  
do jego  osoby, gdyż w  tym cza
sie zdjąłem  m askę przed zarzą
dem. Było to moim obow iązkiem , 
podyktow anym  interesem  szkoły, 
przedstaw ić n ieuczciw e p ostępo
w anie p. K łonieckiego w ob ec  za  
rządu zrzeszonych i rodziców , 
posyłających sw e d z i e c i  do 
szkoły.

Co zaś do złożenia rachunków  
przezem nie to faktycznie nie b y
łem  w  stanie tego w ykonać w  
ow ym  czasie  z p ow od u  braku 
tegoż, byłem  bow iem  zajęty od  
w czesn ego  rana do późnej nocy  
spraw ą przebudowy g m a c h u  
szkoln ego . W czasie tym odbyły  
się  tizy  posiedzenia zarządu, co  
trzy dni, na czwartym  p osied ze
niu pom im o nieprzygotow ania, 
złożyłem  rachunki prowizorycz
nie, co jest zaznaczone w  proto
kóle p osied zenia  zarządu, w ob ec  
czego  nie m oże tu być m ow y o 
braku gotów ki, co zresztą w y
św ietli kontrola komisji rew izyj
nej, gdyż w  dniu 22  w rześnia  
r.b. złożyłem  dokładny w ykaz ra
chunków  za cały czas tej kom i
sji, natom iast nie uczynił tego p. 
Kłoniecki składając sw e rachun
ki w  form ie dowolnej, licząc w i
docznie na to, że kom. rew. zgu 
bi się  w  jego  rachunkach i p o 
twierdzi to co on podyktuje. N ie
stety, p. Kłoniecki pom ylił się.

C zyniąc p ow yższe w yjaśn ie
nia, nadm ieniam , że z cz ło w ie
kiem  takiego pokroju jak p. K ło
niecki, najstosow niej będzie ' za 
łatw ić spraw ę drogą sądową.

w szy  nią, nie zaszkodziła  jej 
zdrowiu —  m ów ił Jerzy dalej.

—  Jaka w iad om ość?  —  pytał 
Verriere.

—  W iadom ość o n ieszczęściu , 
jakiem u uległ ten biedny Van- 
dame...

—  Kto? Vandame? —  p ow tó
rzył Arnold, zam ieniając szybkie  
spojrzenie z bankierem.

—  A! najcięższe ze w szystkich, 
jakie człow ieka spotkać jest w sta
nie; umarł 1 —  rzekł Jerzy.

—  Umarł?! —  zaw ołali razem  
obaj spólnicy.

—  Jakto.- nie w iec ie  o tem? 
pytał zdziw iony de Nervey. Chy
ba nie czytujecie dzienników ?  
Jego nazw isko znajduje się  na 
w czorajszej liście oficerów, którzy 
padli ofiarą cholery w  Marsylji 
i Tulonie.

—  T o  n iepodobnal —  zaw ołał 
Verriere.

—  D la  czego?
—  P on iew aż Vandam e od pły

n ąw szy przed m iesiącem , pow i
nien ob ecn ie znajdow ać się  już 
w  T onkinie lub bardzo blisko  
tegoż.

—  Powtarzam , że czytałem  je
go nazw isko.

—  P om yliłeś się, złudzony p o 
dobieństw em  nazw iska być m oże.

Racz przyjąć Szan. Panie Re
daktorze wyrazy szacunku i po
w ażania

C z e s ła w  C io s iń s k i.

Szanow ny Panie Redaktorze!
Uprzejm ie proszę sz. pana re

daktora o um ieszczenie w  po 
czytnem  pańskim  piśm ie, listu 
następującej treści:

Przed w ojną istn iało  w  S o s
now cu sosn ow ieck ie towarzystwo  
m uzyczne m ające sw oją  siedzib ę  
w  klubie sieleckim .

T ow arzystw o to znane było ze  
sw ej nadzwyczajnej ruchliw ości 
w  krzewieniu r ieśn i polskiej i 
m uzyki. M a za sob ą  bardzo p o
w ażny dorobek artystyczny i 
chlubnie zapisało się  w  kroni
kach Zagłębia w  pracy dla d ob 
ra sztuki polskiej.

Pozatem , w spom niane tow a
rzystw o posiadało bardzo pokaź
ny inwentarz w  postaci koncerto
w ego  fortepianu B echszteina,w ie
lu instrum entów m uzycznych i 
pow ażną bibliotekę m uzyczno- 
wokalną.

Przyszła wojna. D zia ła lność  
tak pożytecznej instytucji m usia
ła  u ledz przerwie, jak zresztą u- 
stała praca i w  innych tego  ro
dzaju instytucjach.

Lecz w ojna skończyła  się. 
Praw ie w szystk ie t-w a m uzyczne  
w znow iły  sw oją działalność. Jed
no tylko sosn ow ieck ie t-w o m u
zyczne śp i i jakoś nie m oże o -  
budzić się z letargu.

Z inicjatywy niżej podpisane
go  zw ołane było, trzy lata tem a  
ogóln e zebranie członków  so sn o 
w ieck iego  t-w a m uzycznego, na 
które przybyło nawet kilku człon  
ków  daw nego zarządu. W yw ią
zała s ię  dyskusja, w rezultacie 
której postanow iono, w ob ec n ie 
m ożliw ości w znow ien ia  działal
ności t-w a z pow odu braku lo 
kalu, zrobić fuzję z tow arzyst
w em  m iłośn ików  sztuki polskiej, 
obecną „Lutnią". W ybrano na
w et komisję do przeprowadzenia  
pertraktacji z zarządem  w spom -  
n ‘anej „Lutni".

W iem  rów nież o tem, że t-w o  
„Lutnia" w  spraw ie tej zw ołało  
ogó ln e zebranie sw ych  członków  
na którem rów nież byli obecni 
członkow ie komisji wybranej 
przez ogólne zebranie członków  
sosn ow ieck iego  t-w a m uzycznego.

Proponow ana fuzja nie doszła  
jednak do skutku w skutek tylko, 
o ile słyszałem , d em agogicznego  
staw iania spraw y tak przez jed
ną jak i drugą stronę.

S p raw y tej jednak w  tym sta- 
djum w  jakiem  się  obecnie znaj
duje pozostaw ić nie można.

W szystkie bow iem  t-w a cier
pią na brak biljotek m uzycznych  
brak Instrumentów, a w  szcze-

—  N ie; wyraźnie było publi- 
kow anem :

„Emil Vandame, porucznik  
siódm ego pułku artylerji" Czyż 
podobna się  było om ylić? S ą
dząc że o tem już w ieceie, p y 
tałem  czyli w iad om ość ta nie w y
warła złego  w pływ u na zdrow ie  
mojej kuzynki, która go  miała  
zaślubić?

—  M ylisz się... —  rzekł Ver
riere —  nigdy nie było m owy, 
o tem m ałżeństw ie. —  Aniela  
jest narzeczoną m ego spójnika. 
W krótce nastąpią ich zaślubiny.

D esv ign es podn iósł się  z krzesła
—  Racz pan przybyć jutro ra

no, panie w icehrabio —  rzekł 
przerywając rozm ow ę —  b ęd zie
m y się  starali zadow olnić twoje 
żądanie.

Jerzy de Nervey, pożegnaw szy  
obu, w yszed ł zdum iony oznajm ie
niem  bliskich zaślubin kuzynki 
z Arnoldem D esvignes.

c. d. n.

•I1
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Ogłoszenie.
W ydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego niniejszym ogła

sza, iż w dniu 5 listopada 1923 r, o godz. 12-ej na placu ma- 
magazynu Działu Drogowo-Budowlanego (ul. M ałobądzka Nr. 1)
odbędzie się sprzedaż przez publiczną 

l i c y t a c j ę
sam ochodu ciężarow ego firmy M annesmann-M ulag

o sile nośnej 5 tonn w dobrym stanie i na nowych gumach.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

STAROSTA: ( - )  A. TRZCIŃSKI. 
Kierownik Działu Drogowo-Budowlanego

INŻYNIER: ( - )  C. UTHKE. 6 1,66

gólności na brak odpowiednich 
fortepianów a tymczasem, inwen
tarz sosnowieckiego t-w a muzy
cznego, rozrzucony po prywat
nych domach nie tylko nie przy
nosi nic dla dobra sztuki, prze
ciwnie zużywa się, wysługuje o- 
sobom prywatnym i marnuje 
bezpożytecznie.

W obec tego, zwracam się do 
istniejącego przecież zarządu so
snowieckiego t-w a muzycznego z 
zapytaniem: czy nadal ma za
miar trwać w bezczynności i po
zwolić na marnowanie tyloletnle- 
go dorobku t-wa.

Jeżeli zarząd wogóle nie prag
nie wznowienia działalności t-wa 
to co zamierza uczynić z inwen
tarzem, który jest przecież dob
rem ogólnem 1 którego przecho
wywać po prywatnych domach 
zarząd obecny niema prawa.

Proszę przyjąć wyrazy szacun
ku z jakim pozostaję

Edmund Mirek
b. długoletni członek czynny 

i członek zarządu.
Dąbrowa, 20 października 1923 r.

Z  k r a j u .
Jugosłowiańska misja han

d lo w a , złożona z prof. uniw. dr. 
Radonicza, posła i członka za
rządu monopolów handlowych i 
inżyniera Nykolicza, chemika te
go zarządu, bawiła onegdaj we 
Lwowie celem nawiązania sto
sunków głównie w dziedzinie d o 
stawy nafty dla Jugosławji. De
legaci ci pertraktowali z dyre
kcjami „Dąbrowy*, „Nafty*, 
„Premierem* i „Polminem* imie
niem zarządu państw, monopo
lów w Jugosławji.

Dotychczas Jugosławja zaku
pywała naftę w Rumunji, obecnie, 
po zawarciu umowy handlowej z 
Polską, zamierza czynić te ża
ku pna w Polsce i transportować 
naftę do Gdańska, a stamtąd mo 
rzem do portów jugosłowiańskich.

Delegaci jugosłowiańscy o- 
świadczyli, iż z Polski możnaby 
także wysyłać na południe ma
szyny rolnicze, sól, skóry 1 tek
sty I ja.

Granat w  cysternie na ro
pę. Onegdaj w nadeszlej do
Borysławia z Czechosłowacji przez 
Ruś karpacką cysternie na ropę 
znaleziono g ranat Jest to nie
wątpliwie robota sabotaży stów 
ruskich na emigracji, którzy w 
dalszym ciągu usiłują kontynuo
wać sabotaże, a pom agają im w 
jem graniczne władze kontrolne, 
których organa w  nieudolny spo- 
s ó b  przeprowadzają rewizje gra
ficzne.

Śledztwo w toku.
S k ry to b ó jc z e  morderstwo.

Onegdaj w Jagonji w pow. ka- 
fiioneckim, został skrytobójczo 
Namordowany wystrzałem z ka
rabinu Józef Schttrer, poważny 
gospodarz, który przez dłuższy 
czas był wójtem gminy Jagonji, 
f  ponieważ spełniał swój urząd 
sumiennie, zyskał sobie wśród 
fiektórych mieszkańców gminy 
Wrogów. Od pewnego czasu o- 
,rzymywał Schlirer listy anoni
mowe z pogróżkami o ile nie 
Nloży pewnej sumy w oznaczo- 
f em miejscu, a w ostatnim liście 
2Ądał sprawca okupu w kwocie 
£le 20 miljonów marek. S. p. 
p h iire r  listy te palił, nie zw aia- 

na nie i nie robiąc z nich 
fiytku.

• • • • •

I Kino „Zagłola ‘
» • • • •

B a c z n o ś ć ! ! !
Ostatne 2 serje w  jednym  

program ie.
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I  ____________________

j — I Kino ..Zagłoba'
I

Przed paru dniami, gdy Schfl- 
rer po spożyciu kolacji pomagał 
synowi zdjąć buty, nagle z  pod
wórza przez okno padł strzał ka
rabinowy, a kula przeszyła na 
wylot piersi Schflrera, kładąc go 
na miejscu trupem. Dochodze
nia policyjne, prowadzone przez 
pow. komendanta p. p. podkom. 
W altera i poster. Schneidra u- 
staliły, źe sprawcą morderstwa i 
autorem anonimów był mieszka
niec wsi Jagonji, Jan Jakobsze, 
który do morderstwa się przy
znał. Do wykrycia sprawcy do
pomógł pies policyjny „Szandor*.

Sprawcę zbrodni odstawiono 
do sądu okręgowego w Złoczowie.

Rynek łódzkl_ w ybiera się  
na podbój Rosji. Grupa wię
kszych przemysłowców łódzkich, 
licząc się z coraz więcej zazna- 
czającem się zmniejszeniu zapo
trzebowania na wszelkie wyroby 
przemysłu łódzkiego na naszym 
rynku wewnętrznym, opracowała 
projekt uratowania przemysłu 
łódzkiego drogą ekspanzji na 
rynki rosyjskie, do krajów bał
kańskich, oraz do Turcji via Kon
stantynopol.

Zdaniem tych kół, na podbój 
wymienionych rynków tembar- 
dziej można liczyć, iż jeszcze za 
czasów dawniejszych wyroby 
łódzkie cieszyły się tam wielkim 
zbytem.

W  celu zrealizowania tego pla
nu, grupa ta, obejmująca naj- 
wpływowszekołaprzemysłowe,wy
delegowała reprezentantów do 
tych krajów. Delegaci już wy

jechali do Moskwy. Rokowania 
postępują naprzód, a sfinalizo
wania tranzakcji można oczeki
wać już w najbliższych dniach. 
Niektóre firmy tutejsze otworzyły 
już w miastach rosyjskich swe 
filje.

Przyłapanie szm uglu jaj.
W tych dniach zatrzymano na 
granicy polskiej dwa wagony jaj, 
będących własnością firmy A.
B uschel.

Firma ta jajczarska usiłowała

Od poniedzia łku  15 do pon ie
działku 22 b. m. w łącznie

Nieśmiertelne dzieło podług 
głośnej powieści

JULfUSZA VERNE p. t. wstrząsający dramat w 10 aktach.
Początek seansów: w dnie powszednie punktualnie I-szy—5’30, Il-gi—7-30, HI-ci—9’30; 
__________________ w niedzielę i święta I-szy—3, II gl—5, Iii-ci—7 i IV—9 godz.

Kto nic widział pier
wszych 2-ch serji może takowe 
obejrzeć w streszczeniu.

II
i i

W krótce!
ŁABĘDZI ŚPIEW  WIERY CHOŁODNOJ

w przedśmiertnej kreacji w  obrazie

„BA JK A  0 MIŁOŚCI" I serja 
„MILCZ SERCE, M ILC Z..." Iiserja .

W krótce!

i
Kino „SFINKS on is-gc do 2i-eo “Kino „SFINKS"
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arcydzieło wszechświatowej wytwórni PATHE, odznaczone na tegorocznym konkursie ki

nematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand Prix“
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„Agonja  O r ł ó w “
W spaniały  d ram a t w  7-miu aktach.

A N O N SI Od 22-go 
Obraz polski polskiej wytwórni p. t

A N O N S !

W K a r c z m a  n a  r o z d r o ż u
dram at m iłości i rozpaczy T ad eu sza  K ończynskiego.
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na podstawie dawno już wyga
słych certyfikatów wywozowych, 
wywieźć jaja za granicę.

Wykrycie tego zbrodniczego 
szmuglu należy zawdzięczać re
ferentowi ministerjum skarbu p. 
Tadeuszowi Makowiczce, który, 
już po raz drugi w tym miesią
cu, przyłapał na gorącym uczyn
ku zbrodniczych jajczarzy.

Sprawa kreowania w yżsżej 
uczelni w  Łodzi wchodzi już 
w stadjum wykonania. Na od
bytem w tej sprawie posiedzeniu 
komitetu zadecydowano założe
nie politechniki, przyczym przed
stawiciele samorządu i w oje
wództwa zagwarantowali pokry
cie połowy kosztów budowy 
gmachu. W ydatną pomoc przy
rzekli przedstawiciele wielkiego 
przemysłu. W tych dniach wy
jeżdża do Warszawy delegacja 
komitetu celem uzyskania reali
zacji przyznanej już pomocy ze 
strony rządu.
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= = =  DOM LUDOWY w Sosnow cu = =
W  dniu 21 październ ika  1923 roku.
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Ziai? Tiircjśl 7  lifilślif słasij!
Początek punktualnie o godz. 8 w lecz. 
1108 ulica J A S N A  nr. 26.
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Akt. Tqw. DRUKARSKIEGO i WYDAWlilCZEGD
u .

Sosnowiec ul ita M l i i s k a  Hi. I.
V Y K O I Y W I I J f l  W S Z E L K I E  R O B O T !  
10 Z A K R E S  DRUKARSTWA WCHODZĄCE.

•  •

CENNIK WĘGLA
Oil ion r .

Zarząd Towarzystwa Górniczo-Przemyslowego 
„HRABIA RENARD" w Sosnowcu.

podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franco wagon sortownia, które 
pobierane będą od d. 16 do 31 października 1923 r. za poszczególne gatunki i sor- 
tymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, leżących wewnątrz granic 

Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadnicze w markach za tonnę:

Gruby i kostka I 3.330 000
Kostka II 
Orzech I 
Orzech II

U W A G I  :

3.200.000
3.100.000
2.800.000

Orzech III 
Pospółka I 
Grysik
Miał bez grysiku

2.150.000
2.260.000 
2.000 000

940.000

1146

A) Wymienione Towarzystwo za płukane gatunki 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasad
niczych 10% dodatek.

B) Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny podane 
są bez podatku państwowego, oraz bez opłat ko
munalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty 
te, a również podatek stemplowy od umowy i od 
rachunku obciążają całkowicie odbiorcę. Należ 
ńoścl z tego tytułu wypływające będą podawane
w rachunkach.

C) Dla węgla z kopalni Towarzystwa „Renard* po
datek państwowy wynosi obecnie 30%  od ceny 
węgla netto.

•  •

i  A. BROZYNA ►
S O S N O W I E C ,  WARSZAWSKA 6.

N ajw iększy chrześcjański skład gotow ych ubrań 
męskich, uczniowskich, kurtek na w acie, oraz koł- 
EE3 EE3 der z w łasnej pracowni. £ 2  £ 3

Przyjm uje zam ów ienia z m aterjałów w łasnych  
905-19 i pow ierzonych.
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Ogólne zebranie członków Banku Spółdziel

czego w Sosnow cu— Pogoni w dniu 1 lipca 1923 r. 
postanowiło: dotychczasową nazwę „Bank Spół
dzielczy z nieograniczoną odpowiedzialnością w So
snowcu" zmienić na nazwę

BANK SPÓŁDZIELCZY w SOSNOWGD
■: z odpowiedzialnością ograniczoną.

C o n in ie js z e m  Z a r z ą d  B a n k u  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  o s ó b  z a -  
SS in te r e s o w a n y c h ,  k tó r z y  w  p r z e c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  d n ia  o g ło -  
55  s z e n ia  n in ie js z e g o  m o g ą  w n ie ś ć  s p rz e c iw  p rz e c iw k o  p o w y ż s z e j  
SS u c h w a le .  1 1 4 7 - 3  Z A R Z Ą D .
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Zawiadom ienie.
Z arząd  cechu  szew ców  w  S osnow cu , p o d a je  do  ogó lne j w ia

d o m o śc i sw ych  członków , że d o ro czn e  św ię to  p a tro n ó w  K rysp ina 
i K ry sp ijan in a , o d b ęd z ie  się  d n ia  25  p aźd z ie rn ik a  r. b., na k tóre 
u p ra sz a  się  o o b o w iązk o w e p rzybycie. Z ap raszam y  rów ni ż g o 
s p o d ę  cze ladz i i w szystk ich  n ie na leżący ch  do  C echu  m istrzów  
a b y  zg łosili s ię  n a  n ab o żeń stw o , k tó re  będz ie  o d p raw io n e  w  k o 
śc ie le  para fja lnym  w  S o sn o w cu  w  n as tęp u jący m  p o rz ą d k u :

1) Z b ió rk a  o  godz. 8-e j ra n o  w  o g ro d z ie  p rzy  tea trz e , n a s tęp n ie  w y 
ru szy  p o ch ó d  d o  k o śc io ła  n a  n a b o że ń stw o . 2 ) p o  n a b o że ń s tw ie  do  sa li te a 
tra ln e j p rz y  u l. T ea tra ln e j, gdzie o d b ęd z ie  s ię  odczy t. 3) Ś n iad an ie  ko le
żeń sk ie . .  _
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TELEGRAMY.
(P rz e z  te lefon).

Zmiany w poselstwie
polskim w Moskwie.

W a rsza w a , 20  październ ika ,

C h a rg e  d ’affaires w  M oskw ie 
p. Knoll, p o zo s ta je  n a  sw o jem  
s ta n o w isk u  do  czasu  za ła tw ien ia  
sp ra w y  u zn a n ia  SSSR ., poczem  p. 
K noll zo s tan ie  odw o łany  ze sw e 
go  s ta n o w isk a  w  M oskw ie.

Żądania nrządnlków.
W a rsza w a , 2 0  p aźd ziern ik a .

C e n tra ln y  k o m ite t p rac o w n ik ó w  
p ań stw , o d b y ł dzisia j po sied zen ie  
n a  k tó rem  p o sta n o w ił d o m ag ać  
s ię  n a ty ch m ias to w e j w y p ła ty  83  
p roc. p rzy zn an y ch  p rzez  kom is ję  
s ta ty s ty c zn ą  za  p ie rw sz ą  po łow ę 
p aź d z ie rn ik a , n as tęp n ie  na ty ch 
m iasto w eg o  w y p łac en ia  p o b o ró w  
d w u m iesięczn y ch  n a  za k u p y  zi
m ow e.

Mowa tronowa
króla rnmnósklego.

B ukaresz t, 2 0  paźd ziern ik a .

K ról ru m u ń sk i w y p o w ied z ia ł 
m ow ę tro n o w y  w  k tó rej m iędzy  
innem i p o św ięc ił P o lsce  tak ie  
z d a n ia : „W izy ta  m o ja  razem  z 
k ró lo w ą  w  W arszaw ie , go rąca  
sy m p a tja  w szy s tk ich  w ars tw  s p o 
łe cz eń stw a  p o lsk ieg o  d o w o d zą  
g łęb o k ich  i se rd eczn y ch  uczuć, 
łączący ch  R um un ję  z P o lsk ą* .

Tarcia bawarsko-berlióskle
B erlin , 2 0  p aźd z ie rn ik a .

R oźdźw ięk  m iędzy  M onach jum  
a  B erlinem  w sze d ł w  fazę o strze j
szą . R z ą d  b aw a rsk i zaw ies ił 
w szystk ie  ro zp o rzą d zen ia  m in is tra  
o b ro n y  k ra jow ej G óslera , w  k tó 
ry ch  ten że  d o m a g a ł się  p o d p o 
rzą d k o w a n ia  s ił zb ro jn y ch  B aw a- 
rji p o d  rozkazy  B erlina.

Cena Chleba w Berlinie.
B erlin, 2 0  paźd ziern ik a .

C e n a  C hleba w  B erlin ie , u s ta 
n o w io n a  zo s ta ła  dzisia j za  jed en  
b o ch e n ek  n a  l.OOO.OOO.OOOmk.

Massaryk w Brukseli.
P ary ż , 2 0  p aźd ziern ik a .

M assary k  w y jech a ł dzisia j z 
P a ry ż a  d o  B rukse li.

Pokątne doradztwo sowietów.
M oskw a, 20  październ ika .

„K rasn a ja  gazie ta*  zam ieszcza  
artyku ł w s tę p n y  s ły n n eg o  kom u
nisty  Z inow jew a, w  którym  tenże 
w zyw a N iem cy do  n a ty ch m ias to 
w ego  p rzew ro tu  kom u n is ty czn e-

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A. KON K o ł ł ą t a j a  1. 28.
PO L E C A : n a jn o w szy ch  system ów  op ask i ru p tu ro - 

w e do  na jw iększych  p rzepuk lin , sz tucz
n e  nogi sy stem u  M arksa  i zw ykłe a p a -  

919-2 raty, gorsety , o rto p ed y czn e  i inne.

I r ly lB ly  powyższe ly ly  l y s l a i i o o i  i  III Taroacli ffsclrndnicb.
1 ’  IX paw ilon.

( W ł o c h y )  n a  
w o j .  K ie le c k ie .

go, o św iad cza jąc , że b ęd z ie  on 
b ezk rw aw ym , a lb o w iem  p ro le ta 
r ia t n iem ieck i je s t d o ść  silny, aby  
n ie s to so w ać  terroru .

Przewiezienie zwłek 
Andrzeja Zamoyskiego.

W a rsza w a , 20  p aźd z ie rn ik a
D ziś  o dby ło  się  tu ta j u roczy 

ste  p rzew iez ien ie  zw łok  ś. p. A n
d rze ja  Z am oysk iego , w  którym  
w zię ły  u d z ia ł liczne rzesze  lu d 
ności. Z w łoki p rzew iez io n o  n a  
d w o rzec  ko le jow y, celem  d a lsz e 
go  p rz e tra n sp o rto w a n ia  ich  do 
W arszaw y .

Danina zbożowa.
W a rsza w a , 2 0  p ad z ie rn ik a .

K lub ch rześc jań sk ie j d e m o k ra 
cji w n iósi p ro jek t dan iny  zbożow ej

W n io sek  ten  będzie  om aw iany  
n a  n a jb liższem  p o sied zen iu  sejm u.

Nowy poseł.
W a rsza w a , 2 0  październ ika .

N a m ie jsce  g e n e ra ła  Józefa H al 
lera, k tóry  złoży ł m a n d a t p o se l
ski, w e jd z ie  do  se jm u  K azim ierz 
K ujaw ski, d y rek to r g im nazjum  w  
W arszaw ie , ja k o  cz łonek  k lu b u  
ch rześc jań sk o -n a ro d o w eg o .

Konferencja bankowa.
W a rsz a w a , 2 0  paźd ziern ik a .

R ząd  p o lsk i d e leg o w ał n a  k o n 
fe ren c ję  b a n k o w ą  p ań s tw  b a łty 
ck ich  p .p .:  M o dzelew sk iego  i
K arp ińsk iego . O b ra d y  tej k o n 
ferencji rozpoczęły  się  w czora j 
w  Rydze.

Mlljonówka.
W a rszaw a , 20  paźd ziern ik a .

W  dzisie jszym  ciąg n ien iu  m i- 
ljonów ki w y szed ł z ko ła  n u m er 
4 ,496 ,756  sp rze d an y  w  W arszaw ie

Pogoda na dziś.
P o ch m u rn o , deszcze, r a n o  

m glisto , c iep le j, s ła b e  w ia try  p o 
łudn iow e .

G i e ł d a .
W a rszaw a , 20  październ ika .

F u n ty  —  5.365.000.
D o la ry  —  1.178.000.
F ra n k i szw ajc. —  2 1 0 0 0 0
F ra n k i franc. —  76.475.
Liry w ło sk ie  —  53  650.
K orony czes. —  35 .200 .
K orony a u s t  —  17.
G IE Ł D A G D AŃSKA.

G d ań sk , 20  paźd ziern ik a .
D o lary  —  15.000.000.000
M arka p o lsk a  —  12000

G IE Ł D A  BERLIŃSKA.
B erlin , 2 0  październ ika .

D olary  —  18.000.000.000.
M arka poi. n ie  no tow ane.

Ma Zł
T elef. 40-

„RENAULT" K ie le c k ie  ‘T s Y ą s k ie !  || „FIAT
p o s i a d a :

TOMUSUs „ESPER“ «  Będzin
Dostawa natychmiastowa

Składy opon, dętek i pełnych gum fir m :  
Bergougnan, Goodrich, Michelin i Continental.
AKGE80RJA, części zamienne do samochodów, oleje 
samochodowe „Vacuum Oli Gompany“, benzyna, k a r-  
bd, pasy, kola drewniane, paknoki, uszczelnienia, 
łożyska kulkowe, kuźnie polowe, odpadki bawełniane 

i t. p. artyku ły  techniczne stale na składzie.
5 8 2 -8 "

PRZEDSIĘBIORSTWO
blacharsko-dekarskie
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I
f i  Łggjrffl

sosnowiec— Pogoń, Średnia 1 7 1
posiada na składzie

atanii fstlkid suliow
w  dużym wyborze.

Męski zakład krawiecki 
p . ł  C I S Z E W S K I  i S - k a  5

przy ul. RYBNEJ Nr. 15, m. 4,
za w iad a m ia  Sz. K lijentelę, że 

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y  
w ykonyw uje  w sze lk ie  robo ty  w  za k res  k raw iec tw a m ęsk iego  
w chodzące  p o d łu g  na jśw ieższych  żurnali m ód —  z p o w ie

rzonych  lu b  w łasn y ch  m aterja łów . W ykonan ie  so lidne.

Drobne ogłoszeni a.

Kupno i sprzedaż
200u mk. za  w yraz.

^ ę b y  sztuczne  n a w e t p o łam an e , zło  
"  to , p la ty n ę  kupuję  po  na jw y ższy ch  
cen ach . R om an, S o sn o w iec  M odrze- 
jo w sk a  5 517

Sp rzedam  sk lep  z m ieszk an iem . W ia
d o m o ść : S ie lce  K aliska I. 17 D zi- 

w icz. 1032 3
l / 'u p u j e  s ta re  zęby  sz tuczne  i z ło te  

U o ldkorn  S o sn o w iec  M o d rze jo w - 
sk a  29. 1047-7

Pa lto  k araku łow e okazy jn ie  do  sp rz e 
d an ia . P iłsu d sk ie g o  nr. 16 m. 11 

1072-2

Pian in o , sk rzypce , k la rn e t B i puzon
sp rzed am . B ędzin , P o to ck ieg o  3.

1125-1

Kożuch noszony  kołnierz szopy , d o 
b rze  skro jony  sp rzed am  za  15 

m iljo n o w  n u ,  żak ie t dam sk i na  w a 
cie 5 m iljonów  m k. sk lep  M olickiego 
ul. 3-go  M aja i. 19. llk.6-1

P o s a d y  i p r a c o ,
Z a o f i a r o w a n e  2 tM '  r ' , w y r a z

Fr e b . a n k a  d o  m a ł e g o  k o m p l e t u  d z ic  
ci n a  d w i e  g o d z .  d z i e n n ie  p o s z u 

k iw a n a .  W i a d o m o ś ć  A le ja  1. 12 ii  p  
Łkrzy w an ek . 1098-1

Po trzeb n e  zdo lne  pan ienk i do  haft;* 
dziu rek  i m ereszek , M a łac h o w 

sk ieg o  1. 2a. 1152-1

Po trzeb n a  d z iew czy n a  do  p o słu g t o -  
la t 14 do 18 do  bu fe tu  na s tację  

S ta ry  B ędzin . 1 \60 -3

Po trze b n a  in te lig en tn a  p a n ie n k a  do  
d w o jg a  dzieci n a  d e m i—p lace  

(p rzy ch o d ząca). W arunki dob re . O fe r
ty  sk ła d ać  w  „iskrze* w  S o sn o w cu  
p o d  „B ona*. 1084 2

Bu c h a lte r  -  k o re sp o n d en t p o trze b n y  
o d  zaraz , z g ło s z e n ia :  to w arzy stw o  

„E sper*  B ędzin . K o łłą ta ja  I. 24. 
E V y z je rsk i su b je k t p o trze b n y  zaraz  
T  N o w o p o g o ń sk a  1. 6 . 1099-1

| P o szu k iw a n e  1200  m k. z a  w y raz , j

B u ch alte r sa m o d z ie ln y  iz rae lita  ze 
zn a jo m o śc ią  ko resp o n d en c ji p o l

sk iej 1 n iem ieck ie j p o szu k u je  p o sad y  
R eferencje  p ie rw szo rzęd n e . Ł ask aw e  
oferty : „Iskra*, B ędzin  P o d ^ .D e s

Bu ch a lte rk a -k o resp o n d en tk a  ru ty n o 
w an a  z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  p o szu  

kuje za jęc ia  2 - 3  godz:  d z ie n n ie : O - 
fe rty  „Iskra* d la  „4 e ty  1097-1
I  Tczciw a p an ien k a  p o szu k u je  m ie j- 

sca  ek sp ed jen tk i. Z g ło szen ia  do  
adm . „Iskry* p o d  .e k sp e d jen tk a *

1155-1
D u ty n o w a n a  ek sp e d je n tk a  szu k a  po- 

sady . Ł asza w e  z g ło szen ia : „ Isk ra  
B ędzin  d la  „ru tynow anej* . 1158-1

M io d a  in te lig en tn a  p an ien k a  p o sz a 
nuje jak ieg o k o lw iek  za jęc ia . Ł a- 

sk aw e  z g ło szen ia  Blskra*  B ędzin  poo 
„chę tna* . , 1157-1
D u ty n o w a n a  b iu ra lis tk a  z g ru n to w - 

n ą  zn a jo m o śc ią  języ k a  n iem ieck ie 
go. p isz ąc a  na  m aszy n ie , p rzy jm ie  za 
jęc ie  na  p ó ł dnia. O ferty  „ Isk ra  dla
„ ko resp o n d en tk i*  1139-2

0
1002— 1 H

L o k a l e .
2 000  m k. za  w yraz.

0
0
B
0
□
B
0
a
B
0
0
0
0
0
0

D o tr z e b u je  za raz  3  ew en tu a ln ie  2 p o -
*  koje z  kuchnią , dam  o d stę p n e  w e 
d łu g  um ow y. O ferty  do  „Iskry  d k
N r. 333. J  M l 1— 1
p o k ó j  z k uchn ią  d o  o d s tą p ie n ia  z
* p o w o d u  w yjazdu . S o sn o w iec  S ie l
ce ul. K rę ta  1. 18. 1150-1

R ó ż n e .
2000  m k. za  w yraz.

D  an ina , fo rtep iany  d o sta rczam  tan io  
*  K agan, B ędzin , M a łach o w sk ieg o  
1. 9. 1159-1
Ć z a f ę  sk lep o w ą  z a szk lo n ą  i k ilka  

skrzyń  p o  am ery k ań sk ie j s łon in ie  
sp rz ed a m  tanio . B ędzin , G z ic h o w sk a  
1. 74, 1167-1

Do b e rm a n a  czystej ra sy  sp rzed am  
W iad o m o ść: B rac ia  R ucińscy , B ę

dzin . 1161-1
O p rz e d a m  p a lto  czarne  p lu szo w e  m a - 

ło  uży w an e  n a  ś re d n ią  o so b ę  W ia 
d o m o ść : Sosnow iec, u lica  W ysoka 
1. 12 m. 6 . U 5 1 -1

Kan ark i sp rzed am  P o g o ń , R ysia, 
M arcinkow ski. 1133-1

p r z y jm u je m y  w  k om is do  sp rz e d a 
j e  n ia  g a rd ero b ę , ob u w ie  i inne rz e 
czy W ypraw iam y sk ó rk i: królicze , za 
jęcze , tch ó rze , lis ie , b a ran ie , kozie i 
c ie lęce. S o sn o w iec , 3-go  M aja  1. 19 
M olicki. 1134-1

Plac  z zab u d o w an iem  lub bez  ku
p ię  w  S osnow cu. O ferty  sk ła d ać  

d o  „Iskry* w  Sosnow cu  p o d  „P lac*  
1171-1

w to ły  d ęb o w e  do  sp rzed an ia  S o sno- 
^  w iec , a zc zo d ra  1. 5 ró g  W ie lk ie j  
z ak ład  sto la rsk i K leczkow ski. 1135-1

M U I I K  FAM YiIIHCI I P i Z m O W E I ! ! !
W  celu  u zy sk an ia  n ow ych  i w znow ię  
a ia  sta ry ch  koncesji n a  p ro w ad zen i- 
istn ie jący ch  i u ru chom ien ie  n o w o -p o - 
w s ta jący ch  p rz ed s ię b io rs tw  p rzem y 
sło w y ch : (zak ładów , fabryk , w a rsz ta 
tów , m łynów , o le ja rn i itp ,) w ykony
w am  p o trzeb n e  p ro jek ty  i szk ire  bue 
dow li w raz  z  u rząd zen iem  d la  p rzed  
s ła w ie n ia  w  m in. p rzem . 1 h an d lu  lub 
innych in sty tu c jach  rząd o w y ch , o raz  
w ykonyw am  rysunk i, pom iary , opisy 
i o b i.c zen ia  k o tłów  p a ro w y ch  do  ksiąg  
k o tłow ych . R o b o ta  so lid n a  i te rm in o 
w a . U d zielam  inform acji i p o rad  tech 
n icznych  codzienn ie  op  10—2 i od  5— 
9  w iecz i, p rzy jm uje  s ię  z am ó w ien ia  na 
o db itk i (p o zy ty w .-n eg aty w .) rys. m asz 
i p ro jek tó w . B iu ro  a rch itek to -tech n icz 
ne E. R uszczyńsk i, B ędzin , ul M ała  
ch o w sk ieg o  nr. 15 760-2

Sta rszy  fe lc ze r H. W arszaw sk i p o 
w rócił. (W sk u tek  n ad w ątlo n eg o  

z d io w ia  n o cn ą  p o rą  do  chorych  nie 
chodzi). S o sn o w iec , M o d rze jo w sk a  2 

1 0 1 9 -1
P r z e je ż d ż a ją c  ul. F io rjań sk ą  P iask o - 
*  w ą, M arjack ą , O rlą , D ie tlo w sk ą , 
R udną  w  dn. 18-go b. m. o godz. i  
m. 40 w ieczo rem , zg u b io n o  p ła szc z  i 
m u n d u r p o licy jny . 2  koce, 2  poduszk i 
1 kapę, p a rę  b u tów . Ł ask aw eg o  zn a 
lazcę  u p ra sza  s ię  o  z w ro t z a  w y n a 
gro d zen iem  do  1-g o  k o m isa ria tu  w 
S o sn o w cu  do 3-ch dn i w  p rz ec iw 
nym  raz ie  b ę d z ie  p rz ep ro w a d z o n e  do
chodzenie . 1080-1

Zgu b iłam  zło ty  zeg a rek  dam sk i przy 
kupnie  k a tto fli w  D ąb ro w ie , Ł a

sk aw y  zn alazca  zw róci do  a d m in is tra 
cji „Iskra* D ąb ro w a  za  w y n ag ro d ze 
n iem . 1U94— 1

Cuk iern ia  w a rsz a w sk a  u p rzejm ie  p ro 
si Szan. K iijen ielię  o  zw ro t gery- 

d o nów  (to rtow nic) kubłów , p o d staw ek  
w ziętych  przy  zam aw ian iu  to w aró w

928-1

Stu d en tk a  n aucza  g ru n to w n ie  s te n o 
grafii p c lsk o -n iem ieck ie j. Kurs 

trw a  s z e ść  tygodn i. W ia d o m o ść : Bę
dzin , B ó źn iczna  1. 2 , o ficyna, łil p ić ' 
tro  n a  lew o  10— 1 1 4—7, 1055-1

J an in ę  K on ieczną  p ro szę  o  zg ło szen i*  
s ię  po  o d b ió r to rebk i z p ien iędzm i 

zo staw io n e j dn . 17-X w  poc. 249 do 
zaw iad o w cy  stac ji so sn o w ie c  Rad-

1143-1

Udzie lam  lekcji, z ak re s sze śc iu  k las 
Ceny u m iarkow ane. W iadom ość  w 

„ isk ra*  S o snow iec . 1170-1



Nr. 237. . I S K R A ' -  niedziela 21 oaździernika 1923 roku. 7.

K rawcowa poszukuje szycia w do
mach prywatnych. Zgłoszenia „I- 

skra" Sosnowiec pod „krawcowa .
1077-1

J/'orepetycji udzielać będzie przy- 
jezdna uczenica 7 kl. gimn. za 

utrzymanie i mieszkanie u solidne]
katolickiej rodziny. Reszta według u- 
gody. Rzecz proszę traktować metylko 
ze strony materialnej ale jako umo
żliwienie dalszych studjów, ponieważ 
wymieniona jest pozbawioną najpry
mitywniejszych środków do studjo-
wania. Zgłoszenia do „Iskry pod 
„nietutejsza".
EZ'urs kroju sukien bielizny hatt bia
l i  ty kolorowy Sosnowiec Kołłątaja 
I. 11 Nowakowska. 1140-1

Zgubione dokumenty.
1500 mk. za wyraz.

B1

W’

ZAKŁAD ŚLUSARSKO 'MECHANICZNY
H. GODLEWSKI i S-ka

BĘDZIN, u l. K o łłą ta ja  I. 21.

w ykonyw a w szelk ie roboty ślusarsko-m echanJczne, to 
karskie. Reperacje sam ochodów , m otocykli, rowerów. 
Resory do aut ze  specjalnej stali. Instalacje o św ietle 
nia elektrycznego, reperacje m otorów elektrycznych.

ROBOTY WYKONYWA SIĘ  TANIO 1 SOLID NIE!!! 1127

Gtadkowska Władysława zgubiła 
książeczkę kasy chorych, wydaną 

przez kop. „Mars". 1052-1
S tuczeń Franciszek (r. 1899) zgubił 

książeczkę wojskową, wydaną
przez komisję przeglądową w Będzi
nie. 1056 1
\S /a lc z a k  Franciszek (r. 1900) zgubił 
W  kartę powołania, wydaną przez 
P. K. U. w Będzinie. 1027-1
S" tefanowi Przebysfowskiemu skra

dziono książkę inwalidzką, legity
mację na krzyż walecznych, legity
mację dyw. litewsko-białoruskiej i le
gitymację rozbrojenia niemców.
* 1059-2
Feliks Guszkowskl zgubił książkę 

wojskową wydaną przez PKU Pu
ławy. 11066-1
Juszczyk Antoni zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 1067—1

► łażej Owczarek zgubił dowód oso
bisty wydany przez gm. Praszka.

1068-4

Jakób Smert zgubił dowód osobisty 
wydany przez gm. Praszka, książ

kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Wieluń. 1069—1
Ttf ojech Klapfer zgubił dowód osobi-
* ’  sty wydany przez star. w Będzi
nie. 1078-1

Szmul Majer Stainberg zgubił dowód 
osobisty wyd. przez pow. Olkusz.

1082— 1
l/'otylecki Bolesław zgubił dowód 
a v  kolejowy wydany Dyr. W.W. oraz 
inne dowody. Łaskawy znalazca zwró
ci papiery do -Iskry* w Sosnowcu.

F 1084-1.
yincentemu Jakubas skradziono 

książkę wojskową wydaną przez 
PKU Będzin i dokumenty na wyjazd 
do Fiancji. 1091-2

J ózef Rotalski zgubił kartę odrocze
nia wydaną przez PKU Sosnowiec 

1100-1
Jnljan Musialik zgubił kartę zwolnie

nia wydaną przez PKU Będzin.
1101-2

TkK oszek Pogelman zgubił kartę de-
mobilizacji książkę wojskową w- 

daną przez PKU Tomaszów i świay 
dectwo urodzenia, 1| 02-2
A/lickoś Stanisław zgubił książkę 

wojskową wydaną przez P K U  
Miechów i kontramarkę z kop, „Hr. 
Renard*. 1109*2
P iotr Czapliński zgubił dokumenty 

wojskowe wydane przez 39 p. w 
Jarosławiu. 1111-2
Rudolf Farnik zgubił książkę woj

skową wydaną przez PKU Mie
chów i patent wydany przez kasę 
skarbową w Olkuszu, 1115-2 
piekarczyk Stanisław zgubił (r. 1894”
* książkę wojskową wydaną przez 
PKU Sosnowiec i kartę pobylu wy
daną przez kop. „Wiktor*. 1117-2

M iodek Czesław zgubił kartę powo
łania wydana przez P.K.U. Mie

chów. 1120-2
Cprzedam nową pompę pasową. So- 

snowiec, Chemiczna 10, Welcel.
1084-2

Marja Boguś zgubiła kontramarkę, 
wydaną przez kop. „Hr. Renard"

Gromada Juljan zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez Gro* 

dzieckie Towarzystwo. 1.28-3 
C>uIco Walerjan zgubił ksjążkę kasy 

choryeh wydaną przez kop. „Sta- 
szyc". 4154-3
Sautakowi Włodzimierzowi skraezio- 

no porttel z dokumentami woj
skowymi wydań emi przez komisję w  
Dąbrowie oraz dowód osobisty wy
dany przez gm. Spresław. 1153-3
Latoś Franciszek zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez komisję 
brzegi, dąbrowską wyciąg z ksiąg 
•udności gm. Ożarowice i patent ob- 
nośny z kasy skarbowej w Sosnow- 
hu. 1156-1

M azurek Antoni z Czeladzi zgubił 
portfel zawierający książeczkę 

Wojskową (r. 1887) wydaną przez ko
misję przeglądową w Czeladzi, kartę 
Pobytu, wydaną przez kopalnię „Pia
ski* pokwitowanie od wysłanych pie- 
diędzy i inne papieiy. Uprasza się o 
swrot do „Iskry" w Będzinie, ll& H  
tkodsiedlik Stanistaw zgubił kartę 

odroczenia wydaną przez P K U
Częstochowa. 1145-3
f"»órczak Stefan zgubił kartę pobytu 

wydaną przez kop. „Wiktor" Ła
skawy znalazca zwróci do adm. „I* 
Skry* 1144-1
W'onieczniak Franciszek zgubił ksią- 
* “■ ikę wojskową wydaną przez PKU

KALENDARZE na rok 1924
ZAKŁADY GRAFICZNE KOZIAŃSKICH (ianllj I r u l M )
Warszawa, Krak. Przedmieście Nr. 66,

mmi 1141—2

P osiadając w Sosnow cu w dobrym  
punkcie urządzony h a n d l o w y

L O K A L  z  T E L E F O N E M
poszukuje S P O L N I K A  z poważnym  kapitałem  lub

PRZEDSTAWICIELSTWA
firmy przem ysłow ej.

Oferty proszę składać pod „Kupiec 
„Iskry“.

w administracji 
1142—2

1130Baterje, żarówki krajowe i zagraniczne.
Futerale ze szkłam i małe i duże.

Zapalniczki różne
Rowery i częśc i do nicli itP.

po cenach konkurencyjnych

L. FROHM AN (w podwórzu) Nr. 27 Będzin.
W yłączne przedstaw icielstw o marki „Sfinks".

NOTUJCIE SOBIE ADRES 1138

MODRZEJOWSKA 7.
Eleganckie panie Zagłębia się przekonały, że najlepiej i najsta
ranniej przefasonowują i farbują kapelusze damskie i męskie 
na najnow sze paryskie modele w S o sn o w cu , M o d rz e jo w sk a  7.
!M !i! Aby nie wpadać v M nprzeiliam, aby li Kl. zważała na dokładny ad res  mej firm y: 

Modrzejowska 7, Zyiberglajt.

•  Po długoletniej praktyce m. innemi przy medycznym urzędzie §  
«  badań leczniczych we Wrocławiu oraz przy med. oddziale szpi- •  
J  tala kant. Aarau (Szwajcarja), jakoteż po 41/* letniej praktyce v
•  przy medycznej klinice uniwersyteckiej (taj. radcy prof. Min- ®
•  kowskiego) j poliklinice (prof. Bittdorfa) we Wrocławiu, ® 
3  osiadłem w Bytomiu jako

i  [limFACHOWY DLI l i  IIEUTDffltl i M U . !
Praktykuję w  Bytomiu, ul. D w o rco w a  51, na lewo: ® 

r» w dnie powszednie od godz. 8 — 9 i 11 — 2, w niedzielę za w 
3  poprzednlem zgłoszeniem się. Telefon 640. a
3  1143 * DR. R. BOTZIAN. 3

Nowość!!! Nowość!!!
!!! TYLKO 3 DNI !!!

P oniedziałek  22, wtorek 23 i środa 24 paźdz. r. b. 
w  B ędzinie w  teatrze „Nowości", ul. Potockiego, 

zabaw ią m istrz św iatow y

CARLOS GARRABALDY
hypnotyzer, spirytysta, telepata, magier, brzuchomówca 
i jego żona jasnowidząca z wielorakiem programem 
—  —  —  głównych miast. —  — —
-i—  ----------- ■— — ----- ■— —--------- -------------------------------------------

Początek o godzinie 7 i  pół wiecz.

Kasa otwarta na godzinę przed przedstawieniem. 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. Czerwińskiej.

Str;zemieszyce. 1136-3

P r o s z ę  o za in teresow an ie  s i ę  m oją  reklam ąll
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W  razie, gdyby ceny naszych towarów nie oka

zały się tańsze o 100 proc. od cen rynkowych lub to
war nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy natychmiast pieniądze. Towary wysyła 
my bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki ty
sięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem za
kupu jest nasza firma; dowodem czego świadczą ty
siące listów, napływających z gorącemi podziękowa
niami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania 1 kostjnmy.
Resztki nasze nadają się na śliczne ubrania, kostjumy damskie. Re

sztki te są z materiałów ubranionych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej sze
rokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat. A 1,200,000,— mk.
Cena za 3 metry gat. B 2,100,003,— „
Cena za 3 metry gat. C 2,700,000,— „
Cena za 3 metry gat. D 3,000,000,— „
Cena za 3 metry gat. E. 4,200,000,— „

Na żądanie Klijenta dodaiemy peJny komplet podszewki pod mary 
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 800,000. Wyż 
szego gatunku po 1,000,000 i 1. 250,000 mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubrania. 
Bostony: A 650,000, B 900,000, C 1. 1,200,000, D I. 1,500,000 mk. za metr.

Kamgarny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we 
wszystkich kolorach, gatunek I 1,400,000. gat. II 1,700,000, gat III 2,000,000, 
gat. IV 2,500,000, gat. V 2,900,000 mk.

Weloury na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony 
krata, pierwszorzędne gatunki po mk. 1,000,000, 1,500,000, 1,900,000, 2,700,000 
za metr.

Plusz jedwabny angielski, bardzo efektowny, na damskie palta 1 pła
szcze, trwały na dziesiątki lat po mkp, 2,500,000 i 3,000,000 za metr. (na 
płaszcz potrzeba 3 */« metra).

Resztki na kupony spodniowe.
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt, po 450,000 i 900,000 mk.
Kangarnowe po 1,500,000—2,000,000—2,500,000 i 3,000,000 mk.
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. 

Cena za 1 metr najwyższego gatunku 2,500,000—3,000,000 i 3,500,000 mk.
Gotowe obiory.

Ubrania gotow e z dobrego modnego materiału we wszystkich ko
lorach po 2,700,000—3,500,000—4,500.000—5,200,000 i 6,000,000 mk.

Spodnie gotow e gat. I 500,000, 850,000 i 1,200,000 mk.
Spodnie w izytow e po 990,000, 1,200,000 i 3,000,000 mk.
Spodnie sportow e po 550,000, 900,000 i 300,000 mk.
Palta, jesionki z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody. Cena 

mk. 3,000,001, 3,500,000, 4,500,000 i 6,000,000.
Kurtki kryte watą pierwszej jakości po mk. 2,000,000 i 2,500,000.
Suknie jedwabne trykotinowe z jedwabnej trykotiny 1,500,000 i 

1,800;c00 mk
Materjał pluszowy w prążki różne kolory po mk. 600,000 i 700,000 

za metr.
Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we 

wszystkich kolorach po mk. 300,000 i 425,000 za metr.
Chustki duże. zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolo

rach 1,200,r 00, 1,500.000 i 2,700.000 mk.
Kołdry watowe, kr/te satyną największy rozmiar po 2,500,000 i

3.500.000.
Kołdry pluszowe, czysto wełniane, deseń, puszyste z powodu swych 

kolorów 1 deseni są ozdobą sypialni po mk. 2,000,000, 2,500,000 i 3,000,000
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 600,000, 1,600,000 i 

2,500,000 mk.
Kapy pikowe na łóżka, kolorowe w ładne desenie po mk. 700,000

850.000.
Koszule męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami 

kołnierzykami 575,000 i 700,000 mk.
Kalesony męskie 400,000 i 475,000 mk.
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po mk. 459 

tys. i 550,000 za sztukę,
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zali

czką pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opa 
kowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.

Bez w szslk lego  ryzykal
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosim y adresować:

DO W ARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO
„WARSZAWSKA KONKURENCJA"

W arszawa, Zielna 51 (róg K rólewskiej) 1.
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaska 

we zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co d 
gatunku towaru i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo 
podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem.

Podziękow ania naszych klijentów.
Z powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podzięko

wań tylko następujące kilka:
1) Najserdeczniejsze podziękowanie za otrzymane ubranie gotowe i 

ładny materjał i pięknie wykońciony, za co składam staro polskie „Bóg 
zapłać". Andrzej Romańczyk, Oświęcim ul. Kolejowa.

2) Niniejszem komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem bardzo 
zadowolony, nie omieszkam polecić WPanów moim znajomym. Karol Sta 
nek, Katowice, Firma „Robur". Zamkowa 3.

3) Towar otrzymałem i jestem zadowolony za co serdecznie dzięku
ję, również poleciłem WPanów wielu obywatelom naszej wioski. Szczepan 
Gryts, poczta Michór Lubartowski, wieś Wypnicha, ziemia lubelska.

4) Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymany materjał, z które
go jestem bardzo zadowolona. Marja Gubernatówna, poczta Rzeszów, w 
Starowina.

5) Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który otrzyma 
łem. Mikołaj Adamowicz, poczta Zbaraż, 907-1

m*
H M

CENTRALA SPRZEDAŻY KARBIDU
W  K A T O W I C A C H .

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ PRODUKCJI KARBIDU 
FABRYK W CHORZOWIE I ŁAZISKACH GÓRNYCH (Prinzengrube).

GENERALNA REPREZENTACJA 9 1 5 -2
IN Ż Y N IE R O W IE  L. i M. RUDOWSCY

SOSNOWIEC, 3-go MAJA 17. ego WARSZAWA, KOPERNIKA 11.
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J. Kruszyński, Sosnowiec, ul. Królewska 3.

Do sprzedania

II
dobrze p r o s p e r u j ą c y  

istniejący od 1885 r.
W iadom ość w  adm. „ I S K R Y * .

i,'.. i 665-1

M y d łO  HANSA"
do m ycia  1 p ran ia .

Pozbawione wszelkich szkodli 
wych domieszek.

G w arancja  dobroci. 
GENY KONKURENCYJNE.

Żądać wszędzie. “

Ci)
o

CD
w
CD

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
z a le g a l iz o w a n y  i w  r u c h u  b ę d ą c y

M o i s i l m  S A M O C H Ó D  k r y t y
F a b r y k i  , F  1 A T “ w  T u r y n i e .

W I A D O M O Ś Ć :  w  adm. „ISKRY". U05-2 yj)

CD

Fir a r a r a p a r a r a r a R B B H B B E d t ^ B B B l ^ i H B H B S E I

M.BERGMANF A B R Y K A  
KAPELUSZY
w  ScsnowGu, M odrzejew ska 15, w e jśc ie  z Targowej w bramie. |

E111 k tó r a  p r z e f a s o n u je  i f a r b u je  d a m s k ie ,  m ę s k ie  i d z ie -  m
c in n e  k a p e lu s z e  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  m o d e l i .  ^

0  Zawiadamtam Sz. K , że udokonalilcm zakres sw . j działalności, prze- 0  
U fasonowując i wyrabiając ze zwyczajnego filcu welur t.zw. pół plusz,

0  UWACA!!! iij ni! vpada£ v M  iprzedzam, aby Si. I. zuażaia na I M ;  adres m  firmy. IS 477- 4 s

Rozkład jazdy
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  o d c h o 
d z ą c y c h  i p r z y c h o d z ą c y c h  n a  
s t .  S o s n o w ie c  o d  1 -g o  c z e r w 

c a  1923 r .
Odchodzą:

D o Granicy: 0.45, 4.48, 8.45, 16.55, 
20.05;

,  Ząbkowic: 2.00, 15.10, 19.25;
„ Częstochowy: 5.05, 11.55, 13.20,

18.25;
„ Warszawy gł.: 7.28, 10.17 (posp.), 

22.15;
„ Łodzi kal.: 23.05;
„ Dęblina: 2.40;
„ Warszawy gdańskiej przez Dęblin: 

16.15;
„ Warszawy głów. przez Dęblin: 

23.30 (posp.);
„ Katowic: 4.49, 6.38 (posp.,) 7.10, 

7.36, 10-00, 11.35, 13.05; 13.50
14.50, 16.41 (posp.), 18.10, 
19.12, 21.27, 22.40;

„ Zawiercia: 9.25.

Przychodzą:
Z Granicy: 4.20, 8.15,12.20,23.25;
„ Ząbkowic: 1.12, 19.00, 21.22;
„ Częstochowy: 11.20, 14.45, 18.00

20.30;
„ Warszawy głów .: 7.30, 16.36 (posp.)

22.35 •
„ Łodzi kal.: 4.40;
„ Dęblina: 1.45;
„ Warszawy gdaósk. przez Dęblin: 

13.40;
» Warszawy główn. przez Dęblin: 

6.33 (posp).
.  Katowic: 6.50, 7.23, 9,20, 10.1? (po

spieszny), 11.50, 13.15, 15,05,
16.10, 18.22, 19.21, 21.00,
22.10, 23.00, 23.23;

„ Zawiercia: 13.00.

S ta c j a  S o s n o w ie c  R a d .
Odchodzą:

Do Kazimieiza: 6.05, 14.25, 17.35,
21.15.

Przychodzą:
Z Kazimierza; 7.45, 15.35, 19.35,

22.50.

R e k l a m a  
jest dźwignią handlu!

i i
ii
l i
i i
u

PRACOWNIA KUŚMIERSKA
w ykonyw a w sze lk ie  roboty  w  zak res k u śm ierstw a  w ch od zące. 
Futra męskie i damskie, żakiety karakułowe i fokow e, szale lisy. 
wszelkie kołnierze i mufki,podług najnowszej mody,czapki futrza
ne i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznia sięszybkoistarannie.

M. R O Z E N T A L

I I
BI
I I
I I
I I
I Im. u n i a l. 934_i

1 1  Sosnowiec, ul. M odrzejow ska 8, w podwórzu, p a r te r .

H O L E N D E R K A
Tanie i  efek tow ne p o k ry c ie  dachowe

(15 sztu k  na 1 m etr kw ad ratow y) 710-2

poleca D /H . S t. M A T Ł A W S K I i S -k a  S p . A k c .
W A R S Z A W A ,  ul. Moniuszki nr. 2, tel. 6-68 i 245-90.

I

Zapisy na koedukacyjne komplety 
przygotowawcze do klas:

w s tę p n e j ,  1, 11, 111, IV , V  I VI s z k ó ł  ś r e d n ic h  p r z y jm u je  s ię  
p a ź d z ie r n ik a  r .b .  w  g o d z . o d  5  -  7 p o p o ł.je s z c z e  d o  d n ia  25

■ b l p i i  L. MHEZYK8WEJ W nr.

OGŁOSZENIE.
1568. „Sosnow iecka F abryka Pończoch" „Sosnow iczanka" W. 

Bujnowski, M. Sakowicz i S -ka. Zaznaczono w  rejestrze firmy, iż 
na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem  Raykowskim  dn. 3 III. 
1923 r. za Nr. 485 przedsięb iorstw o niniejsze przeszło na  w yłączną 
w łasność A ntoniego B ernadzikiew icza. D okonano 2 go w pisu treści 
następu jącej: „Sosnow iecka F ab ryka  Pończoch „Sosnow iczanka" w  
Sosnow cu, ul. Będzińska. W łaściciel Antoni Bernadzikiew icz w  S o 
snow cu ul. M ariacka 10.

1S78, „W ęgiel Z agłębiow ski" W ładysław  D anecki i S -k a" — 
w ykreślono firmę z Rejestru Hand!, dn. 29 III. 1923 r.

D nia 26.1 V. 1923 r. zapisano następujące firmy:
1905. „Jakub Szor" handel artykułam i spożywczem i, owocam i 

i jarzynam i w  Sosnow cu, ulica M odrzejow ska nr. 49. F irm a egzy
stuje od 1916 r. W łaściciel Jakub Szor, zam. w  Sosnowcu, ulica M o
drzejow ska nr 49.

1906. „ S z ^ u l Lam peP h -n d e l konfekcją m ęską w Sosnow cu, 
M odrzejow ska nr, 13. Firm a egzystuje od r. 1S88. W łaściciel Szmui 
Lam pei, zam. w Sosnow cu, M odrzejow ska 13.

      —      ------------------

1907. „Abram  B orensztajn" piekarnia i handel pieczywem 
w Sosnow cu, ulica Kołłątaja nr. 9. F irm a egzystuje od roku 1885. 
W łaściciel A bram  Borensztajn, zam. w  Sosnow cu, Kołłątaja 9.

1908. „K am ieniołom y W incenty G ibałka w  Z ąbkow icach" 
F irm a egzystuje od roku 1900. W łaściciel W incenty G ibałka, zam. 
w  Ząbkow icach, dom własny. U dzielono sam odzielną prokurę F ran 
ciszkowi G ibałka.

1909. „M arja Ślęzak" sklep spożyw czy w Sosnow cu, ul. W a 
wel nr. 6. F irm a egzystuje od roku 1922. W łaściciel M arja Ślęzak 
zam. w  Sosnow cu, ul. W aw el nr. 6.

1910. „Józef Rakow ski" handel paszą  dla koni w  Sosnowcu, 
ulica T ow arow a nr. 3. F irm a egzystuje od roku 1900. W łaściciel Jó 
zef Rakowski, zam. w Sosnow cu, T argow a 3.

1911. „M ikołaj P tak" handel artykułam i spożywczym i w  Sos 
now cu F lorjańska nr. 7. Firm a egzystuje od r. 1916. W łaściciel M i
kołaj Ptak, zam. w  Sosnowcu, F lorjańska 7.

1912. Spółka firm owa. „H andel tow aram i manufakturowerm  
1 galanteryjnym i D. G oldblum  i W. P aluch" w  Sosnow cu ni. T a r
gow a nr. 15. Spółka rozpoczęła działalność dn ia  15-11-1923 roku. 
W spólnicy: D aw id Goldblum , Sosnow iec, D ekierta 12 i W olf P a 
luch, Sosnow iec, D ęblińska nr. 13. Spółka firm owa. Zarząd intere
sam i spółki należy do obydw uch w spólników . W eksle, przekazy, 
czeki, i inne zobow iązania pieniężne, umowy, kontrakty w inny być 
podpisyw ane przez obu w spólników . Każdy w spólnik  ma praw o 
sam odzielnie podpisyw ać bieżącą korespondencję, nabyw ać I sp rze
daw ać towary, inkasow ać należności, w ysyłać i otrzym yw ać towary, 
ładunki i w szelką korespondencję. Pom iędzy GoldDlumem a żoną 
jego została ustanow iona na mocy intercyzy w yłączność m ajątku 
i w spólność dorobku.

1913. „W olf C zarnocha" handel żelazem  i naczyniam i em aljo- 
w anem i w  Będzinie, ul. Kościuszki nr. 20. P rzedsięb iorstw o rozpo
częło działalność w  roku 1923. W łaściciel Wolf Czarnocha, zam 
w  Będzinie, ul. Zaw ale nr. 38.

1914. Spółka firmowa. „G alanterja i Jedw abie Ch. Bajtnei 
i S -ka" w Sosnow cu, M odrzejow ska nr. 13. Spółka rozpoczęła dzia
łalność dnia 13 m arca 1923 r. W spólnicy: 1) Josek Abramczyk, 
Sosnow iec, M odrzejow ska 23, 2) Chaim  B etek Bajtner, Sosnow iec 
D ęblińska 7, 3) Henryk O ksenhendler, Sosnowiec, Kołłątaja nr. 6 
Z arząd  interesam i spółki należy do w szystkich w spólników . W eksle 
i w ogóle zobow iązania pieniężne oraz um owy i kontrakty w inny być 
podpisyw ane przez A bram czyka i jednego z pozostałych w spó ln i
ków. W ystaw iać rachunki, inkasow ać należności, podpisyw ać czeki 
i b ieżącą korespondencję, żyrow ać weksle, otrzym ywać ładunki, to 
wary, przekazy i w szelką korespondencję ma praw o każdy w spólnik 
sam odzielnie.

1915 „W iktorja G aw ęcka" handel artykułam i spożywczym i 
w  Sosnow cu, Szenow ska nr. 3. F irm a egzystuje od r. 1919. W ła 
ściciel W iktorja G aw ęcka, zam. w  Sosnow cu, Szenow ska 3.

1916. „C ukiernia i sprzedaże cukrów  A leksander W arzyński" 
w  Sosnow cu, M odrzejow ska nr. 43. F rm a egzystuje od roku 1922 
W łaściciel A leksander W arzyński, zam. w Sosnow cu, Kuźnica a r  4.

1917. „K sięgarnia i sprzedaż m aterjałów  piśmiennych Zofja 
Hubicka* w  Zawierciu, ul. P aderew skiego nr. 1. F irm a egzystuje od 
roku 1905. W łaściciel Zofja Hubicka, zam. w Zawierciu, ul. P ad e 
rew skiego nr. 1.

1918. „W aw rzyniec Pow ązka" p iekarnia i handel pieczywem 
w Sosnow cu, Kuźnica nr. 4. Firm a egzystuje od roku 1918. W ła
ściciel W aw rzyniec Pow ązka, zam. tamże.

1919. „M ichał W nuk" handel artykułam i spożywczym i w  S os
nowcu, Robotnicza nr. 11. Firm a egzystuje od roku 1919. W łaści
ciel M ichał W nuk, zam. tamże.

1920. „Młyn Elektryczny „C entrala" M. Lichtenfeld i S -ka" 
spó łka  firm owa z siedzibą w Będzinie, ul. Kołłątaja nr. 48. Spółka 
rozpoczęła działalność dnia 6 m arca 1923 roku. W spólnicy: 1) Sen
der Biderm an. Łódź, Północna nr. 9, 2) M ordka Lichtenfeld, Będzin, 
K ołłątaja nr. 48, 3) Berek Szykm an, Będzin. Sączew skiego nr. 29. 
Z arząd na eży do w szystkich w spólników . Umowy, zobow iązania, 
w eksle, przekazy, czeki i inne dokum enty w inny być podpisyw ane 
pod stem plem  firmy przez dw uch w spólników . Inkasow auie nale
żności ze w szelkich źródeł, odbiór korespondencji i przysyłek, tow a
rów, ładunków , podpisyw anie bieżącej korespondencji może doko
nyw ać każdy w spólnik sam odzielnie.

1921. Spółka firm ow a. „D om  H andlow y W . H am m erm essing
1 J. M aciejow ski" w Zawiercu, Stary Rynek nr. 7. Spółka m a na 
celu handel wyrobam i włókienniczem i i rozpoczęła działalność dnia
2 m arca 1923 r. W spólnicy: 1) M ordka W olf H am m erm essing, zam. 
w  Zawierciu, 2) Ignacy M aciejowski, zam. w  Zawierciu. W eksle i zo
bow iązania w  imieniu firmy winny być podpisyw ane przez oby
dw uch w spólników . B ieżącą korespondencję, um ow y dotyczące ku
p na i sprzedaży tow arów , pełnom ocnictw a, czeki, indosy na w ekslach 
m oże podpisyw ać każdy w spólnik oddzielnie. Pom iędzy w spólnikiem  
H am m erm essingiem  a  żoną jego na mocy intercyzy została ustano
w iona w yłączność m ajątku i w spólność dorobku.

T egoż dnia dokonano następujących zm ian:

1891. „Spółka dla eksploatacji 1 sprzedaży w ęgla Fr. G ró
decki, St. K onopka i S k a“. Spraw ę sprzedaży w ęgla i bezpośre
dnie, załatw iania rachunków  i porachunków  z „C olpetem " poruczono 
Juljanow i Konopce.

1755. W ykreślono z rejestru firmy „T artak  Parow y*  „Micha- 
łów ek" W. Czarnow ski, A. Gołębiow ski, B. B ugajer" nazw isko W ik
to ra  C zarnow skiego, ja<o w spółw łaściciela firmy. D okonano dru
giego w pisu treści następującej: F irm a została zm ieniona, obecnie 
brzm ieć będzie „T artak  P arow y" „M ichałów ek" A. G ołębiow ski 
i B. B ugajer" w  Łazach. Zarząd należy do obu w spólników , któ
rzy  w spólnie będą w ydaw ali wszelkie zobow iązania.

D nia 26 m aja 1923 r. zapisano następujące firm y:
1922. „Rozalja W iener" handel okryciam i dam skiem i w  B ? ' 

dżinie, Kołłątaja nr. 6. F irm a egzystuje od roku 1922. Właściciel 
R ozalja W iener, zam. w Będzinie, Kołłątaja 9.

1923. „Stanisław  H olenderski" kupno i sprzedaż materiałów 
budow lanych i opałow ych w  Zawierciu, ul. 3 m aja nr. 23. Firma 
egzystuje od r. 1900. W łaściciel S tanisław  H olenderski, zam. tam że

D. c. n.
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